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Stolica czci pamięć tych
którzy walczyli o Niepodległość.
Wzruszające uroczystości ku czci Powstania Wielkopolskiego w Warszawie.

Warszawa, 23. l: (Tel. wł.) W ub. niedzie
lę byliśmy świadkami podniosłej uroczy
stości w Warszawie, poświęconej! ku czci
powstańców wielkopolskich i ich niezapom
nianego czynu. Po raz pierwszy może od
wielu lat mieszkańcy stolicy mieli możność
zamanifesiowania najserdeczniejszych uczuć
dla bohaterskiej, patriotycznej i ofiarnej!
braci powstańczej Ziem Zachodnich. Przede
wszystkim wspomniano rocznicę 11 listopa
da 1918 r., w którym to dniu Wielkopolanie
wzięli udział w rozbrajaniu okupantów nie
mieckich w Warszawie.

Inicjatorami niedzielnych uroczystości
byli: zjednoczo(na organizacja Zw. Powstań
ców Wielkopolskich koło Wielkopolan oraz

akademicka młodzi-eż wielkopo!lska, studiu
jąca w Wa-rszawie.

W kościele garnizonowym odp-rawione
zostało uroczyste nabożeństwo, celebrowane
przez JE. ks. biskupa Szlagowski-ego w asy
ście liczne-go duchowieństwa. W prezbite
rium zajęli miejsca przedstawicie-le władz,
zapro-szone urzęd-owe przedstawicie-lstwo
województwa i miasta Poznania, przedsta
wiciele wojskowości i reprezentanci m.

Wars-zawy. Oprócz lic,znego udziału o-fice
rów wszystkich stopni i broni, widzieliśmy
bardzo liczną delegację podoficerów oraz

członków wszystkich niema,l organizacyj
kombatanckich, które przybyły z po-cztami
sztand arowymi,

W środkowej nawi-e ko-ścioła ustawiła się
kompania powstańców w histo-rycznych
mundurach. Wzruszaj,ący byl widok, gdy
ramię przy ramieniu z zaprawionymi w bo
ju powstańcami stanęła młodzież wielko
pol-ska, skupiona w szer-egach harcerstwa
polskie-go. W sposób wyjątkowo uroczysty
o-dbyło się nast. złożenie wieńca na gro-bie
Nieznane-go Żołnierza, po czym uczestnicy
tej u,roczystości przeszli ulicami śródmie
ścia w pochodzie do pałacu Belwe-derskie-
go, gdzie złożono w hołdzie Józefowi Pił
su-dskiemu Wspaniały wieniec.

Następnie udano się na ulicę Klon-ową.
gdzi-e zamieszkuje marszałek Śmigły-Rydz
i tu wzn-o-szo-no okrzyki na cze-ść marszałka.

Słysząc entuzjas-tyczne okrzyki i wiwaty,
pan Marszałek wyszedł i pokazał się ze-bra
nym, którzy odp-owied:zieli żywiołową i dłu
gotrwałą manifestacją. Nast odbyła się
wzorowa defilada, której przygląd-ały się
tysiące publiczności.

Zakończeniem manifestaeyj, mieszkań
ców stolicy ku czei powstańców wielkopol
skich była uro-czysto-ść przy ul. Żurawiej
nr 12. Z tego właśnie domu w roku 1918
Wielkopolanie z a.rmii niemieckiej wyru-(
szyli na miasto po-d dowództwem kpt. Jęcz-
kowiaka Józefa, by rozbrajać o-kupantów.
Ich znakomita po-stawa b-ojiowa i wyekwi
powanie były wielkim sukurse-m dla POW
i tych wszystkich, którzy rzucili się.w dniu

listopadowym do broni, by uw-o-lnić.War
szawę o-d Niemca. Gorące przemów.ienie, ży
wo p-rzerywa,ne o-klaskami wygłosił z p-ier
wszego piętra balkonu płk Ko-penski, sła
wiąc czyn powstańców wielkopo-lski-ch.

Stacja nadawcza

Wolnej Korsyki.

Paryż, 23. 1. (PAT). ,,Le. Jour11 donosi z

Marsylii, że od pewnego Czasu koło godz.
8 wieczorem daje się słyszeć w Marsylii
tajna radiostacja nadawcza, która na

fali 31 m. nadaje emisje p-ropagandowe
antyfrancuskie, domagające się niepo
dległości Korsyki. Stacja ta zapowiada
swoje emisje słowami: ,,Tutaj stacja na-

łlawcza Wolnej Korsyki".

W hołdzie sędziwym
powstańcom 1863 roku.

Równocześnie o-dbyła się druga uro-czy
stość: w 76 rocznicę powstania styczniowe
go Warszawa oddała hoł-d sędziwym pow-
stańoom-weteranom, jak rów!nież sameji i-dei
powstańczej naszych ojców,

W przeddzień tjl. w sobotę w kościele gar
nizo-n-owym zo-stał-o odprawi-one uroczyste
nabo-żeństwo. Przybyli d-o kości-ola sędziwi
starusz,kowie-porucznicy wraz ze sztanda
re-m bojlo-wym p-artii Taczanow-skiego. Nast.
w oto-czeniu licznych pocztów sztandaro
wych i setek młodzieży naszej udano się na

gro-by powstańców, aby złożyć hołd ich pa
mi-ęci i raz j-eszcze pomodlić się za ich ofiar
ne i naj-go-ręcej miłujące Po-ls-kę du-sze .

Po złożeniu wieńców na grobie Niezna
nego Żołnierza i w Be-lwe-derze o-dbyła się
piękna manifestacja na sto-kach Cytadeli
warsz-awskiej pod krzyż-em Traugutta.

W nie-dzielę od.była się akademia na Ra
tuszu, w której wzięło ud-ział siedmiu we
teranów. Okolicznościowe przemówienie
wygłosił prezydent miasta p. Starzyński,
który nast. po-dejmował obiadem czcigod
nych weteran-ów i z-apro-szonych gości. Wre
szcie przy dźwiękach hymnu narodowego
dokonano ods-łonięcia tablicy pamiątkow.e}
z nast. napisem: W 76 ro-cznicę spalenia
przez powstańców w dniu 18 października
1863 r. urzędów rosyj-skich na Ratuszu —

bo-haterskim s-wym dzi-adom p-okolenie żoł
nierzy Józefa Piłsudski-ego z miłością, czcią
i hołdem tablicę tę poświęca", (r)

Dzisiejsze
posiedzenie sejmu.

Warszawa, 23. 1. (Tel. wł.). Dziś, tj. w

poniedziałek, w godzinach popołudnio
wych odbędzie się posiedzenie plenum
sejmu. Porządek dzienny obejmuje kil
kanaście punktów. Oprócz szeregu u,
staw ratyfikacyjnych, na porządku o-

brad znajdują się projekty ustaw: o u-

porządkowaniu stanu prawnego na zie
miach odzyskanych, o pożyczkach pre
miowych, o zmianie ustawy w przed
miocie tytułu inżyniera, o zmianie usta
wy o oddaniu francuskiemu konsorcjum
kolei Herby Gdynia z odnogą Siemkowi
ce Częstochowa do eksploatacji oraz o

udzielenie poręki państwowej.
Odbędzie się też pierwsze czytanie

projektu ustawy, zgłoszonej przez po
znańskiego posła Joźwiaka w tym sen
sie, by tylko firmy polskie handlowe i

przemysłowe mogły używać przymiot
nika ,,polski" i pos. Rączkowskiego o

konwersji i uporządkowaniu długów rol
niczych.

Katalończycy nie mogą powstrzymać
nacierających oddziałów gen. Franco.

Ty!ko 23 kilometrów od Barcelony.
Salamanka, 23. 1. (PAT). Komunikat

głównej kwatery gen. Franco donosi o

zajęciu miasta Villanuova Geltru. Na
odcinku północnym wojska gen. Franco

zajęły miejscowości Mitaltos, Villabana,
Basella i Iborra, na odcinku środkowym
miejscowości Slavinera, Jarba, Carme,
Torrebaia, zaś na odcinku południo
wym miejscowości Baneras, C anit,
Castellet, Cnbellas.

Woj,ska gen. Franco wzięły do niewoli
1.500 jeńców, w czym 1 kompletny ba
talion. Na froncie Estravadura wojska
gen. Franco ruszyły do natarcia. Lotnic
two gen. Franco strąciło w walce po
wietrznej 6 samolotów przeciwnika oraz

bombardowało obiekty wo-jskowe w por
cie Walencji.

Burgos, 23. 1 . (PAT). Na środkowym
odcinku frontu katalońskiego wojska
gen. Franco posunęły się w ciągu dnia
wczorajszego o 15 km. naprzód, zajmu
jąc Mediona na południe od m. Iguala-
da. Na odcinku środkowym zajęto miej-
fcowości Lapobla i Pierola. Wojska
gen. Franco w dalszym natarciu zbliża
ją się do m. Manresa.

Lerida, 23. 1 . (PAT). Kwatera główna
wojsk powstańczych donosi, że oddziały
wojsk gen. Yague po zajęciu małej
miejscowości portowej Sitgci znajdują

się obecnie w odległości 25 km. od Bar
celony.

Grupa wojsk gen. Garcia Valino do
tarła do miejscowości de San Sadurni
de Noya niedaleko linii kolejowej, wio
dącej do Barcelony, a więc znajduje się
mniej więcej w odległości dwudziestu
kilku kilometrów od stolicy Katalonii.

Miejscowość Ignalda została zajęta
wczoraj o godzinie 9 rano. Na innych
odcinkach frontu katalońskiego natar
cie trwa bez przerwy.

W zakończeniu komunikat głosi, źe
nie ma już więcej silnie umocnionych
pozycji wojsk rządowych przed Barcelo
ną.

Barcelona. (PAT). Korespondent agen
cji Havasa donosi, że wczoraj o godz.
14,30 eskadra samolotów powstańzcycłi
dokonała nalotu na Barcelonę. 10 samo
lotów zrzuciło liczne bomby na dzielni
cę robotniczą i port W godzinę po tym
miał miejsce ponowny nalot. Statek
angielski, który przybył do Barcelony z

ładunkiem mięsa został zatopiony.
Od świtu był to już 8 nalot samolo

tów powstańczych na Barcelonę.
Od wczoraj liczba zabitych na skutek

bombardowania wynosi 40 zabitych I 73
rannych.

Bombardowanie.

Barcelona, 23. 1 . (PAT). Samoloty gen.
Franco bombardowały m. Malgrat (60
km. na północ od Barcelony). Ofiarą,
bombardowania padło 15 zabitych i 25

rannych. Wczoraj o godz. 22 samoloty
gen. Franco ponownie bombardowały
Barcelonę. Ilość ofiar jest nieznana.

Pięć samolotów gen. Franco bombardo
wało m. Alcoy, rzucając około 50 bomb.

Ofiarą bombardowania padło 17 zabi
tych i 142 rannych. Około 20 budynków’
zostało zniszczonych.

Minister Ciasto w Jugosławii.

Ministra spraw zagranicznych Włoch hrabiego Ciano witała serdecznie na granicy
Jugosławii Chlebem i sola.
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Z procesu krakowskiego.
Uńl DiiiHi tal ii )im i In

Zeznania dyrektorów departamentów.
Kraków. W dalszym ciągu sensacyjnej

rozprawy przeciwko em- pik. Karolowi Dzie-
kanowskiemu, znanemu aferzyście żydowi
Adolfowi Ehrlichowi i jego godnym współ
wyznawcom Leonowi Bąldingerowi, Szymo
nowi Spitzowi i Teofili Immcrgliickowej,
zeznawali świadkowie z tzw. sfer wyższych
i urzędniczych aż do dyrektorów gabinetów
i dyrektorów departamentów włącznie

Oskarżony Dziekanowski wypiera się za
rzucanego mu przestępstwa przyjmowania
łapówek, tłumacząc się wykrętnie. W pew
nej chwili znowu dochodzi do kłótni pomię
dzy osk. Dziekanowskim a osk. Ehrlichem,
po czym przewodniczący trybunału zarzą
dza przerwę:

Po przerwie Zeznaje świadek Zygmunt
Reich z Krakowa, którego synowi Dzieka
nowski miał ułatwić wstą.pienie na wydział
lekarski U. J. Za tę przysługę Reich po
życzył Dziekanowskiemu 250 dolarów, ktire
zwró’.ił mu później Ehrlich.

Z kolei zeznaje ks. kapę an Leopold Ti-

lipowski. Świadek zna Dziekanowskiego jako
dowódcę pułku w 1923 r. Parę lat później
Dziekanowski prosił świadka, aby przed
stawił go dyr. gabinetu min. przemysłu i
handlu Patkowi, co zresztą świadek uczynił.
Dziekanówski mówi! z dyr. Patkiem o ma
szynach dla firmy Iskra-Karmański. Ks.
Filipowski oświadcza, że w stosunku do

płk. Dziekanowskiego, występującego w

mundurze i obwieszonego orderami nie mógł
mieć żadnych podejrzeń. Czy otrzymał 500
zł na budowę kościoła świadek nie przypo
mina sobie. Osk. Spitza zna. Spal z nim
w hotelu, za co jednak nie płacił. Prokura
tor przypomina świadkowi, że zeznał w

śledztwie, iż rozmawiał z dyr. Patkiem o

przywozie z zagranicy skór.
Świadek dyr gabinetu min. przemysłu i

handlu Konrad Patek zeznaje, że ks. kape
lana. Filipowskiego nie uważał za człowie
ka. zdolnego do interesów, a jeśli o coś pro
si!, to czynił to dla kolegów wojskow"ych.
D!a firmy Karmański prosił ks. Filipowski
o ulgi na przewóz maszyn. Ponieważ jed
nak takich maszyn w kraju się nie wyra
biało, sprawa została automatycznie zała
twiona.

Po zeznaniu dyr. Patka odczytano pisem
ne zeznanie świadka Maksymiliana Chy-
żewskiego. Interwencja Ehrlieha w pewnej
sprawie miała go kosztować 2000 zł.

,Tako dalszy świadek dowodowy zeznawał
następnie dyr dep. w min. przem. i handlu
Marian Kandel. Dziekanowski interwenio
wał u świadka w sprawie przywozu z za
granicy maszyn i 500 wagonów papieru.

Świadek żyd Maurycy Sommerschein ze
znawał w sprawne koncesji na sprzedaż
trunków alkoholowych. Ehrlich przedsta
wił świadkowi płk. Dziekanowskieg_o, który
miał tę sprawę załatwić i obieca! interwe
niować nawet w ministerstwie. Wziął 450
zł i nic nie załatwił.

Świadek Gizela Dubielowa zeznała, że

niej. Walicki starał się o posadę. ,,Protek
cja" Ehrlieha kosztowała Walickiego 5000 zl
i pozostała bez rezultatu.

Śwńadek ppł. w st. sp. Tadeusz Śmigiel
ski stw"ierdza, że Ehrlich zwracał się do
piego o przesunięcie powołania do wojska
dla Ehrlieha, który wziął za to 500 zł.
Ehrlich ani sam, ani w tow"arzystwie Spitza
w mieszkaniu świadka nie byw"ał, B_aldinger
natomiast był raz w mieszkaniu świadka.

Św"iadek Stefan Walicki zeznaje. że skie
rowano go kiedyś do ,,dyrektora Ehrlieha",
który ,,dysponuje posadami". Posady szu
kał zięć świadka, Prochownik.

Zeznania św"iadków trwają w dalszym
ciągu.

Co do personaliów, dowiadujemy się, że
osk. Dziekanowski jest b. legionistą. Służbę
w legionach ukończył ze stopniem kapitana,
w państwie polskim doszedł do stopnia pod
pułkownika i był dowódcą pułku. Jest ka
walerem najwyższych odznaczeń. ,Tuż po
przejściu na emeryturę pracował — jak sam

oświadcza — przy w’yborach na rzecz BBWR
i ma podziękow’anie od prezydenta miasta
Krakowa dr. Kaplickicgo i sen. Sieńki.

t
”

Poniew"aż proces trwa już szereg dni, a

nie w"szystkie szczegóły aktu oskarżenia zna
ne są naszym czytelnikom, podajemy krót
kie streszczenie aktu oskarżenia.

Akt oskarżenia obejmuje 70 stron ma
’szynopisu. Prokurator oskarża w nim pod-
sądnych o to, że w latach 1932—193o_ brali
udział w związku przestępnym, mającym
na, celu zawodowe wyłudzanie różnych
opłat od osób poszukujących posad lub po
parcia u władz. Związkiem tym kierował
osk. Ehrlich, zaś em. ppłk wojsk polskich
Dziekanow"ski swoim stanow"iskiem społecz
nym głównie zaś stopniem wojskowym zdo
bywał zaufanie klientów. Inni oskarżeni

spełniali już raczej czynności podrzędniejsze
i ,,pomocnicze”.

Prokurator na wstępie aktu oskarżenia

podkreśla, że u\vagę mieszkańców Krakowa,
a zwłaszcza bywalców kawiarni zwrócił je
szcze w r 1932 fakt zażyłej znajomości, jaka
łąc,zyła dw"óch emeryt, pułkowników’ Karola
Dziekanowskiego i Tadeusza Śmigielskiego

(występujących przeważnie w mundu
rach woj!skowych z pełnymi odznacze
niami) ze znanym" aferzystą Adolfem Ehr
lichem. Adolf Ehrlich wraz ze swoimi

powinow"atymi, z których niektórzy zna
leźli się na ławie oskarżonych, trudnił się
pośrednictwem w w’yszukiwaniu posad
a właściwie wyłudzaniem wysokich należ
ności za rzekome wyra.bianie posad. Ehrlich

bo,wiem i jego w’spólnicy w’iedzieli, że nie

moj!ą wpływu na nadanie danej! posady al
bo nawet, że oferowa.ne posady w ogóle nie

istniej,ą i dlatego musieli poszukać ta,kiej
osobistości, którahy swym stanow’iskiem

mog!ą W"zbudzić zaufanie u klientów, po
szukuj!ących posad i tym samym ułatw’iać

!li;n

wyłudzanie w"ysokich należności. Takiego
człow’ieka znaleźli w osobie em. podpuł,kow
nika Karola Dziekanowskiego, b. legionisty,
a nadto powoływali się na nazwiska kilku
innych wojskowych, z,arówno jedna,k Dzie
kanowski j!ak i Ehirlich po otrzymaniu należ
ności nic nie robili dla dotrzymywan,i,a z,ło
żonych reflektantom przyrzeczeń. Czasem
pod’groźbą skierowania sprawy do proku
ratury zw!racali częściowo wyłudzone sumy.
Ograniczali eię j!edyni,e do odgrywania ko
medii rzekomych starań, aranżow,ali ko,nfe
re,ncje, telefony, posługiwali się fikcyj!nymi
biletami i pismami różnych osobistości, a

niekiedy tylko próbowali rzeczywistych sta
rań dła dotrzymania przyrzeczeń.

Francjo czeka
włoskie oMimaśum.

Paryż, 23. 1 . (PAT). Piorunujący
marsz wojsk gen. Franco w kierunku

Barcelony wywołuje w Paryżu coraz

większe zaniepokojenie, tym bardziej,
że liczono na to, że linie umocnień zdo
łają choć na pewien czas pow’strzymać
natarcie. Cała prasa lewicowa oraz

,,Ordre11 wyrażają obawę, że w razie u-

padku Barcelony i zajęcia Katalonii

przez wojska gen. Franco rząd włoski
postara sią jak najszybciej wykorzystać
tę sytuację, wysuwając z całym naci
skiem pod adresem Francji swe zapo
wiadane już kilkakrotnie żądania.

W podobny sposób wypowiedział się
wczoraj na zebraniu publicznym w Ro-
morantin b, minister spraw zagranicz
nych Paul Boncour, stały delegat Fran
cji do Ligi Narodów, który oświadczył,
że nie chce być prorokiem, ale gotów
jest zagwarantować, że

z chwilą upadku Barcelony Francja
niedługo będzie czekać na nadejście
ultimatum włoskiego,

które będzie chciało odebrać Francji
to, czego Francuzi jednomyślnie oddać
nie zamierzają.

Londyn, 23. 1 . (PAT). Silne oddziały
policji pilnowały przedwczoraj i wczo
raj miejscowości Checąuei’s, gdzie spę
dzał weekend premier Chamberlain z

małżonką. Dostęp do miejscowości jest
zakazany wszelkim osobom nienależą-
cym do otoczenia lub służby premiera.
Drogi prowadzące do Checąuers są pa
trolowane przez policję, która zatrzymu
je wszystkie pojazdy. Analogiczne środ

ki ostrożności zarządzone w Londynie w

pobliżu miejsca zamieszkania ministrów
Hoare i Malcolva Mac Donalda, którzy
mają bezpośrednio do czynienia ze spra
wami irlandzkimi.

W związku z wykryciem wczoraj skła
du materiałó!w wybuchowych w Man
chesterze, aresztowano 2 kobiety, które

staną dziś przed sądem pod zarzutem

nielegalnego przechowywania materia
łów wybuchowych.

Miał 7000 głosów 1 chce rządzić.
Euszt, 23. 1. (PAT). Premier rządu Ru

si Podkarpackiej rozwiązał dziś wszystkie
tamtejsze stronnictwa polityczne, zezwala
jąc

jedynie na utworzenie jednej partii
,,jedności narodowei".

Zarządzenie to wydano na parę godzin
przed upływem terminu składania list kan
dydackich, uniemożliwiając Karpatorusi-

nom oraz mniejszościom narodowym: Wę
grom, Czechom i żydom wzięcie udziału w

wyborach.
Zarządzenie powyższe komentowane jest

jako dowód braku oparcia ,,rządu” Woło
szyna w społeczeństwie karpatoruskim.
W ostatnich wyborach, które się _odbyły na

Rusi Podkarpackiej w r. 1935 lista Woło
szyna otrzymała zaledwie 7000 głosów.

Jugosławia zawrze z Węgrami pakt
o nienapadaniu i orzyjaźni.

Rzym, 23. 1. (PAT). ,,Giornale d’Ita-
lia" donosi o zamierzonym zawarciu
paktu nieagresji i przyjaźni pomiędzy
Jugosławią a Węgrami. Zapowiadając
zarazem, iż zostaną poczynione kroki cer

lem poprawy stosunków pomiędzy Wę
grami a Rumunią, w której to sprawie
Włochy i Jugosławia miały zapropono
wać swe pośrednictwo.

Włochy zaofiarowały Jugosławii kre
dyty w sumie półtora miliarda lirów,
które będą zużyte na dostawy zbrojenia.

,,Giornale dTtalia” pisze w związku z

tym, iż podróż min. Ciąno do Białogro-
dp, mimo, iż nie posiada charakteru
oficjalnego, obfituje w owocne wyniki.
(Zapewnienie Włochom tyłów! — red.) .

10 godzin trzymali się skrzydeł wodnosamolotu
Nowy Jork, 23. 1 . (PAT). Statek ,,Esso-1

baytown” donosi, iż odnalazł wodnosa-1

molot ,,Cavalier”, który wodował wczo
raj przymusowo na pół drogi pomiędzy
Nowym Jorkiem a Bermudami. Wodno
samolot jest częściowo zniszczony. Pa
sażerowie i załoga są uratowani z wy
jątkiem trzech osób. Dalsze poszukiwa
nia trwają.

Dziesięciu uratowanych 10 godzin o-

czekiwało na ratunek. Uszkodzony wo
dnosamolot groził zatonięciem, tym
bardziej, iż morze było wzburzone. Z po
wodu zatopienia kabiny pasażerskiej
pasażerowie i załoga siedzieli na skrzy
dłach. Trzy osoby straciły przytomność
na skutek zimna i zmęczenia i zostały
porwane przez lale.

Przed wizytą min, spraw zagr. Rzeszy
w Warszawie.

Jak już donosiliśmy w dniu 26 stycznia
przybywa do Warszawy z wizytą oficjalną
minister spraw zagranicznych Rzeszy von

Ribbentrop, rewizytując ministra Becka,
który w swoim czasie bawił w Berlinie.

Na zdjęciu - podobizna ministra von

Ribbentropa.
Czy Arabowie zasiada

do okrągłego stołu?

Londyn, 23. 1 . (PAT). Mimo faktu, że
na konferencji arabskiej w Kairze osiągnię
to porozumienie co do postulatów, jakie
wysunięte być mają na konferencji pale
styńskiej w Londynie, przyjazd delegatów
Arabów palestyńskich stoi jeszcze pod. zna
kiem zapytania.

Odczyt kardynała Gerłier w Brukseli
wobec króla Leopolda.

Bruksela. (KAP). Na zaproszenie
związku młodych adwokatów bruksel
skich wygłosił arcybiskup Lyonu, kar
dynał Gerłier, w pałacu ministerstwa
sprawiedliwości w stolicy Belgii od
czyt, na którym był obecny król Leo
pold, prymas Belgii, oraz liczni przed
stawiciele najwyższego duchowieństwa
i elity umysłowej w tym kraju. Tema
tem odczytu było znaczenie Kośc,ioła ka
tolickiego wobec aktualnych zagadnień
chwili bieżącej,

Stronnictwo Pracy.
Warszawa, 23. 1. (Tel. wł-). Ub . nie

dzieli obradował w Warszawie we wła
snej siedzibie komitet wykonawczy
Stronnictwa Pracy pod przewodnictwem
prezesa Karola Popiela. Obrady te,
wbrew niektórym przewidywaniom po
święcone były głównie sprawom we
wnętrznym, a przede wszystkim organi
zacyjnym. (r)

Groźny zator

pod Sandomierzem ruszył.
Sandomierz, 23. 1. (PAT). Zator lodo

wy na Wiśle pod Sandomierzem na

skutek akcji saperów ruszył wczoraj i
minął obydwa zagrożone mosty drogo
wy i kolejowy. Niebezpieczeństwo gro
żące miastu minęło. Poziom wody na

Wiśle opadł. Spiętrzenie wody, które

było spowodowane tym zatorem, poważ
niejszych szkód nie wyrządziło.

W zn)ievęiaiMe dnia

Min Bonnet w czasie gorącej dysku
sji w parlamencie francuskim oświadczyć
miał co następuje:

,,Zamiary Polski znane są rządowi _fra.n 
cuskiemu. Zanim min. Beck udał się do
Berchtesgaden, powiadomił nas, że przy
jaźń francusko-polska, stanowi jedną z pod.
staw polityki polskiej. To samo jest rów
n,ież opinią rządu francuskiego” .

Oświadczenie to miałoby ogromn_e zna
czenie, gdyby nie powszechne nastroje spo
łeczeństwa francuskiego, gdyby nie propa
ganda za utworzeniem Ukrainy dla zała
godzenia Hitlera i gdyby słowo ,,przyjaźń”
miało jakiś walor. Naszym zdaniem trze
ba było użyć słowo: .,sojusz”. Tylko ono

byłoby właściwym.

Jedno z pism szwajcarskich twierdzi, że

polityka zagraniczna Francji ma_ na celu
jak największe zbliżenie do Anglii i jedno
cześnie łagodne traktowanie Rzeszy, kt,órej
na wschodzie nio będzie się robiło żadnych
trudności... (s).
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Do ludzi pomylonych społeczeństwo
odnosi się z wyrozumieniem i współczu
ciem. Oczywiście, wszystko ma swoje
granice. Współczucie też: kończy się. wte
dy, gdy pomyleni stają się niebezpieczni
dla otoczenia. Wtedy trzeba ich unie
szkodliwić.

To samo jest z pomylonymi pogląda
mi. Gdy ktoś je wyznaję na swój prywa
tny użytek, gdy nie szerzy szkodliwych
wpływów, można nad nim przechodzić
obojętnie. Ale trzeba się mu stanowczo

przeciwstawić, gdy zagraża społeczeń
stwu rozkładem i rozbiciem.

W Polsce trwa od jakiegoś czasu co
raz jaskrawsza propaganda pogaństwa.
Grupa radykalnych aż do nieprzyzwoito-
ści nacjonalistów, wzorujących się na po
gańskich dążeniach hitleryzmu, zupełnie
zdecydowanie walczy na łamach czaso
pisma ,,Zad,ruga” nie tylko z Kościołem

katolic.kim, ale z religią w ogóle.
Osobnicy skupieni kolo ,,Zadrugi” za

kładają podobno w Warszawie gminę,
pogańską. To jest sprawa ich sumienia.

Ale sprawą naszego sumienia jest ton,

jaki ,,Zadruga” przybiera wobec katoli
cyzmu i wszystkiego, co dla katolików

jest święte.
Oto próbka tego pogańskiego stylu.

W nu,m.e,rze styczniowym czasopisma
,,Zadruga” na stronie ostatniej ukazała
się pod tytułem ,,Proponujemy ankiet
kę” następująca wiadomość:

,,Papież Pius XI. stwierdzając osta
tnio ogólnoludzką powszechność Kościo
ła, rodowód jego prawd do Abrahama i

pokrewi.eństwo katolicyzmu z semityz-
mem, w sposób najbardziej autorytatyw
ny i głęboki rzeki: Jesteśmy duchowymi
semitami. Opierając się więc o powyższe
słowa wypowiedziane z odwagą wzbu
dzającą najwyższy szacunek, a zarazem

tchnące wspaniałą trafnością i prostotą
oraz uwzględniając jednocześnie, że Pol
ska ze względu na swoją wielką semity-
zację i duchową i fizyczną wypowiedź
Nieomylnego Pasterza szczególnie gorą
co winna wziąć sobie do serca, proponu
jemy: by nasi czytelnicy zećhcieli się wy
powiedzieć, czy nie należy urządzić an
kiety na temat zastąpienia słowa katoli
cyzm słowem bardziej oddającym isto
tną treść, a wspa,niale sformułowanym
przeć Arcypasterza — duchowym semi-

tyzmem, słowo zaś katolik duchowym se-

mitą”.
Takie rzeczy wypisuje się w katoli

ckiej Polsce!

Czyżby dekret prasowy miał napra
wdę. tylko jeden koniec?

Humor polityczny.
FRASZKI POLITYCZNE,

Fakt osobliwy.
Każdy kij ma końce dwa —

to jest pewnik niezbyt nowy;
jeden tylko koniec ma

nasz nowy dekret prasowy!
Fiasko pewnej podróży.

Pojechał do Rzymu wesoły,
podśpiewywał: do-re-fa-aol,
powrócił smutny, przygnębiony,
łzami zalany — w parasol!

Berlin — Rzym i inne.
Dzisiaj w świecie osie modne,
polityczne, różnorodne.
Lecz myśl mi przychodzi nagle:
— Czy nie staną — osią w gardle?...

Z okazji zarejestrowania milionowego
radioabonenta.

Polskie Radio ma już milion abonentów
I mniej więcej także tylu - malkontentów!

Marsz. Goering ma zostać
wicekanclerzem.

Gdy się o tej nowinie dowiedział
Marszałek - bardzo się wzruszył...
ł natychmiast do krawca poleciał
By mu nowy mundur uszył!

Po rozgromieniu Czechów
pod Boguminem.

Czesi są roztargnieni —

(iniemawtymhecy!-
Zamiast nastawiać piersi —

(nastawiają plecy!!
(,,Wróble na dachu").

CO SŁYCHAĆ?
Podobno Zygmunt Nowakowski zapo

wiada obecnie cykl felietonów... z Polesia.
ł ł ’i’

- Słyszałeś, do Zakopanego ma przy
być premier Chamberlain.

— Ale po co? Przecież tam leje...
— Właśnie dlatego — ma przecież para

sol!...

,(,,Wróble na dachu").

Zasadnicze pytania
pod adresem socjalistów.

Przed niedawnym czasem w artykule
pt. ,,Katolicyzm a socjalizm" omówiliśmy
artykuł prezesa Rady Naczelnej PPS Zy
gmunta Żuławskiego o etyce chrześcijań
skiej. Artykuł ten stał się b. głośny w pra
sie polskiej i wywołał szereg polemik w

polskiej prasie katolickiej.
W odpowiedzi na te głosy polemiczne

p. Zygmunt Żuławski zamieścił na łamach
,,Robotnika" drugi artykuł, w którym prze-
w_ódca PPS omawia dalej sprawy stworze
nia pomostu między socjalizmem a katoli
cyzmem i stwierdza, że socjalizm nie jest
ani religią, ani zakonem, lecz tylko partią
polityczną, której celem jest wprowadze
nie nowego ustroju ,,bez klas, bez niewol
ników i panów", ustro.ju, opartego o rów
ne prawa i obowiązki dla wszystkich, któ
rzy chcą walczyć o ,,urzeczywistnienie e-

tyki chrześcijańskiej". Socjalizm więc pol
ski — sądząc z deklaracji p. Żuławskiego
— pragnie wziąć rozbrat ze światopoglą
dem marksistowskim, który przecież rości
pretensję do objęcia wszystkich dziedzin
życia ludzkiego i który traktuje religię,
mówiąc słowami Karola Marxa, jako ,,o
pium dia ludu". Socjalizm dziś pragnie
być tylko partią polityczną, partią robot
niczą. Socjaliści nie tylko polscy, ale i w

innych krajach, rozumieją, że z chwilą za
łamania się systemu ekonomii liberalnej
i oni tracą grunt pod nogami, jako anty
teza jej zasa,d. Socjalizm marksistowski
przecież wyrósł jako protest przeciwko u-

strojowi i wyzyskowi kapitalistycznemu.
Obecnie zaś w świecie panowania dykta
tur, gospodarki planowej i interwencji
państwowej, która nie omija nawet kra
jów o klasycznej do niedawna gospodarce
kapitalistycznej, — socjalizm traci coraz

więcej rację swego bytu, gdyż jego idee
etatystyczne i totalistyczne przejęły kie

runki mu wrogie, które równocześnie roz
gromiły partie socjalistyczne, czy to będzie
Rosja sowiecka, czy Trzecia Rzesza. Socja
liści więc tych krajów, gdzie ocaleli, zrozu
mieli, że droga, którą im wskazali Marx,
Engels, Bebel i Kautsky stała się zawodną
a środki proponowane zamieniły się w o-

ręż przeciwko nim samym. Zaczynają dziś
szukać oparcia i sprzymierzeńca w zwal
czanym dotychczas Kościele i w nauce

Chrystusowej, która jedynie broni skutecz
nie praw i godności człowieka. Na drogę
porozumienia z chrześcijaństwem wystą
pili przed p. Żuławskim socjaliści De Man
i Spaak w Belgii, Paul Faure we Francji.

W dyskusji jednak na temat poroz-u
mienia socjalizmu z Kościołem nie poru
szano dotychczas kwestii zasadniczych,
związanych ściśle zarówno z programem
partii socjalistycznej jak i z jej działalno
ścią wśród mas robotniczych.

Zanim więc potoczy się dalsza dysku
sja Katolicka Agencja Prasowa, pragnie
mieć wyjaśnione stanowisko miarodaj
nych władz PPS do następujących kwestii:

1. Jaki jest obecny stosunek PPS do
religii? Gzy partia po dawnemu uważa

religię, jako ,,rzecz prywatną", odmawia
jąc jej prawa publiczności i przenikania
wszystkich dziedzin naszego życia etyką
katolicką?

2. Czy PPS po dawnemu podtrzymuje
postulat rozdziału Kościoła od państwa?

3. Czy socjaliści pragną nadal wprowa
dzenia szkoły ,,świeckiej" bez obowiązko
wej nauki religii i bez wychowania religij
no-moralnego?

4. Czy nadal domagają się laicystyczne-
go nstawodawstwa małżeńskiego, cywil
nych ślubów i rozwodów?

5. Czy nadal stoją na stanowiska pań
stwowego monopoln szkolnego i odebrania

Kościołowi prawa tworzenia szkół i nau
czania?

6. Czy ich dążenie do pojednania z Ko
ściołem katolickim jest wynikiem — jak
to im zarzucają — złej koniunktnry dla
socjalizmu w świecie i jego kryzysu, czy
też dążenie powyższe jest podyktowane
szczerą ewolucją poglądów w łonie PPS,
rewizją dotychczasowych zasad i rozbra
tem z ortodoksyjnym marksizmem?

7. Jaki jest obecnie stosunek PPS do
zasady prywatnej własności i dążeń eta
tystycznych?

Postawiliśmy główne pytania dla PPS
pisze dalej KAP, jako dla partii politycz
nej. Nie wyczerpują one oczywiście wszy
stkich zagadnień, ja.k np. pytania czy po
glądy p. Zygmunta Żuławskiego, w któ
rego szczerość intencji nie wątpimy, po
dzielają wszyscy jego towarzysze, a przy
najmniej znaczniejsza i wpływowsza ich
część? Jeżeli mamy wątpliwości pod tym
względem to dlatego, że dość poprawny
stosunek ,,Robotnika" do Kościoła nie jest
uznawany przez inne organy PPS, jak
,,Dziennik Ludowy" i ,,Tydzień Robotni
ka", które to pisma odznaczają się wprost
napastliwością w stosunku do katolicyzmu
i duchowieństwa. Jeżeli dążenie do poro
zumienia z Kościołem w łonie polskiego
socjalizmu jest szczere, to trudno nam

zrozumieć tę dwutorowość organów PPS.
Tam, gdzie chodzi o rzecz tak wielkiej

wagi jak porozumienie z Kościołem kato
lickim nie wystarczą same słowa uznania
dla zasad etyki chrześcijańskiej i dla Ojca
św., który na wstępie swego panowania
postawił jako dewizę ,,Pax Christi in re-

gno Christi". Aby zaistniał prawdziwy
pokój, trzeba stać się uczestnikiem Kró
lestwa Chrystusowego. Czego bardzo na
szym socjalistom życzymy.

Obrzydliwy paszkwil.
Londyńska ,,Weekly lllusfrated" zamieszcza ,,reportaż” o Polsce.

Wychodzący w Londynie popularny i
niezmiernie tani tygodnik ,,Weekly Illustra-
ted" zamieszcza w numerze z 14 bm. pasz
kwil na Polskę, którego charakter wynika j

z mapy, określającej cały b. zabór Pruski
jako ,,korytarz" a drugą połowę Polski jako
teren Ukrainy!

Ang. podpis: Nazistowski cień wydłuża się na Polskę_

Ale nie koniec na tym. Cały szereg dal
szych klisz zohydza Polskę, jej kierowni
ków, jej gospodarkę i nawet po części jej
armię. Pod jednym ze zdjęć przestawia
jącym rodzinę bezrobotnych przed jakimś
nędznym szałasem czytamy, że rodzinie
grozi... eksmisja za niepłacenie komornego!
Na drugim pasą się dwa konie na ,,zmarz-

Bezczelne oczernianie polskości
przez ,,Danziger Vorposten".

stronie przeciwnej!, .nawet zbrodniarza nie
nazywa eię po imieniu. Tu wymi-enia się
i-mię i nazwisko w pełnym brz-mieniu, za
wód, adre-s ,,obywa-telstwa gdańskie-go, który
j-ed(nak przyznaje się d-o narodowości pol
skiej". To dziennikarza gdańskiego dziwi,
że obywatel gdański może być narodowo
ści polskiej.

W drugim artykule ,,Znowu złodziej z

Polski_" z-a .po-min-a j-ednak dzien-nik-arz nie
miecki do-dać po sł-owach obywatel pols-ki,
s!ów ,,narodowości niemieckiej". A tymcza
s-em chodzi _tu o pana Gunthera Waldena,
który nie wi-adom-o co prze-d tym ro-bił na te
renie W. M. Gdańs-ka i- w j!akim celu tu

przyjechał. A trzeci zaczyna eię od ełów ,,19
Jahre war Pelagia alt und Polin dazn" (19
lat miała Pelagia i była do tego Polką). Ko
mentarze zbyteczne,

Gdańsk. Wy-starczy wziąć do ręki numer

,,Danzige-r Vo-rpoeten" z d-nia 18 stycznia
1939 r. Na 3 stronie pisma 3 wiel!kie na
główki: wUm da,s Bestecśkuingsgeld fuer de-n
potaischetn Arbeiterverb-and" (W sprawie
łapówki dla polskiego związ-ku robotnicze
go), ,,Wieder ein Dieb aus Polen am Werk"
(Znów złodziej z Po,lski p-rzy Pracy), ,,Pe
lagia kombinierte falsch" (Pe-lagia źle kom
bi-nuje).

J-eśli chodzi o pierwszy artykuł, to- jest
to dal-szy ciąg z pro-cesu, starającego eię
be-zpod’stawnie skompro-mito:w’ać jednego z

działaczy polekiejl org-aniizacjli robotniczej.
Tylko, że j!edna rzecz jest tu jeszcze więce-j
charaktery-styczna d!la m-e-to-d propag-an-dy
antyp-ols-kiej teg-o pisma. W sp-raw-ozda
ni-ach z ba-rdz-o po-ważnych p,r-ocesów o róż
ne istotne nadużycia, których nie brak po

niętej ziemi". Chłop ,,bez nadziei i żywno
ści" stoi przed drzwiami chaty i to ma być
,,typowa scena".

Nasza propaganda jest słaba, jest nędz
na. Okazuje się ponadto, że ci, którym za
leży na zohydzeniu Polski, rozporządzają
lepszymi od nas środkami. Jak to długo
będzie trwało? (s).

Król Jerzy VI zwycieiyl.
Przestał się jąkać i zdobył zaufanie pod’

danych.
W angielskim piś

mie ,,John Buli" zna
ny dziennikarz, Swaf-
fer, naszkicował sze
reg sylwetek ,,moż
nych tego świata". M.
in. podaje on charak
terystykę obecnego
króla W, Brytanii:

— Jerzy VI przeo
braził się w przecią
gu ostatnich 6 miesię
cy tak gruntownie, że
stał się jakby innym

człowiekiem. Obraca, się teraz wśród lu
dzi z zupełną swobodą i ufnością. Opa
nował także trudności w wysławianiu śię
i przemawia niemal bez zająknienia. Stał
się cud. Jeszcze w 1936 roku późną jesie
nią tron Anglii trząsł się w posadach, a

dzisiaj
ODZYSKAŁ RÓWNOWAGĘ I SPRA
WIA WRAŻENIE NIEWZRUSZAL
NEGO, TAK JAK ZA RZĄDÓW JE-
RZEGO V.

— Mogę teraz pisać szczerze — ciągnie
dalej Swaffer. — Zaznaczam, że król na

wiadomość o projektowanej abdykacji
swego brata śmiertelnie się przeląkł, zda
wał sobie sprawę, że będzie musiał zająć
miejsce człowieka, który dotychczas uwa
żany był przez cały świat za popularnego
prince charmant (czarującego księcia!),
który ponadto zdążył wśród licznych po
dróży pogłębić znajomość rozmaitych kra
jów i zaskarbić sobie ogólną sympatię.
Obecny król za lat dziecięcych jąkał się
tak bardzo, że nawet gdy podrósł przema
wiał publicznie z dużym wysiłkiem i bar
dzo niewyraźnie. Każde jego przemówie
nie kosztowało go sporo zdrowia, musiał
bowiem przełamywać chorobliwą nieśmia
łość. Ale Jerzy VI ma to, co się nazywa
silnym charakterem. Tylko dzięki tej
wrodzonej nie!ustępliwości przetrwał naj
gorsze czasy, wybrnął z kłopotliwych sy
tuacji i umocnił swoje stanowisko. Chwi
lami wydaje się, że Anglia nie przeżywa
ła wcale kryzysu. Tymczasem

DUŻO WODY UPŁYNĘŁO, ZANIM
NOWY KRÓL ZDOBYŁ ZAUFANIE
PODDANYCH.

— Gdy w początkowym okresie — pisze
Swaffer — przyglądałem mu się, sprawiał
na mnie wrażenie człowieka uginającego
się pod ciężarem kłopotów i w najwyż
szym stopniu zdenerwowanego. Bardzo
powoli i stopniowo odzyskiwał równowa
gę. Dzisiaj król ma już swój styl, Rzecz
dziwna, trzyma się nawet inaczej, nigdy
nie garbi ramion i wysławia się bez trudu,
Zdobył się nawet na coś, co zasługuje na

miano nie byle jakiego wyczynu — spę
dził bowiem jakiś czas w obozie skautów
w’ Hunstanton i zachowywał się tak, jak
by był ich młodszym kolegą.

SIEDZIAŁ RAZEM Z NIMI NA ŁĄ
CE, ŚPIEWAŁ PIOSENKI HARCER
SKIE, POZWOLIŁ ,,WILCZKOM"
FOTOGRAFOWAĆ SIEBIE.

Nie ulega wątpliwości, że burzliwe o-

statnie lata, wstrząsane tragicznymi zda
rzeniami, były okresem próby, z której
król Jerzy VI wyszedł zwycięsko.

Król Jerzy VI,
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Więzień spłonął w celi. Groźny bandy
ta Wilhelm Domagała, osadzony w samot
nej celi w więzieniu w Tymowskich Gó
rach planował ucieczkę. Zdobył więc za
pałki i chcąc podpalić budynek więzienny,
podpalił słomę w swoim sienniku. Gdy
ogień zauważono i cele otworzono zastano

Dornagałę w niezwykłej pozie. Głowa jego
tkwiła w płonącym sienniku. Odniósł on

tak ciężkie oparzenia, że wkrótce zmarł.

Przy zwapnienia naczyń krwionośnych
mózgu i serca osiąga się przez codzienne
stosowanie niewielkiej ilości. naturalnej
wody gorzkiej Franciszka-Józefa łatwe
wmróżnienie bez nadmiernego wysiłku.

Położył się ua nkarpatach" i upiekł się
żywcem. Za.ehar Pa.nasiuk ze wsi Rusywal
pod Równem napalił silnie w piecu, n,a któ
rym następnie ułożył się do snu. Ulatniają
cym się z pieca czadem Panasiuk zatruł śię
i zesunął się na niżej położoną blachę ku
chenną rozpaloną do czerwoności. Tutaj do
słownie żywcem się upiekł. Cia!o denata j!est
miejscami zupełnie zwęglone.

Śmiertelny wypadek śpiączki w Pabia
nicach. Niezwykle rzadki wypadek śmier
telnej śpiączki zaobserwowano w szpita.lu
miejskim w Pabianicach. Ofiarą tej rzad
kiej choroby padł 27-letni Władysław Piech
z Pa.bianic. Przed 9 dniami Piech zasnął i
gdy domownicy w żaden sposób nie mogli
go dobudzić, wezwano lekarza, który
zlecił przewiezienie go do szpitala,. Piech
nie obudziwszy się. zmarł.

Aplikanci-żydzi wstrzymali się od u-

działu w seminariach. Na specjalnych ze
braniach organizacyj żydowskich aplikan
tów rozpatrywano sytuację, jaka w.ytwo
rzyła się wskutek zmiany w seminariach
warszawskiej okręgowe.j Rady adwokac
kiej, gdzie zastosowano nowy podział, na

grupy. Żydowscy aplikanci uchwalili pow
strzymać się od udziału w wykładach se
minaryjnych. (Oby wytrwali w tym roz
.sądnym postanowieniu jak najdłużej. -

Red.)
Wykrycie nadużyć dewizowych w Wil

nie, Kontrola skarbowa wykryła ,ostatnio
w Wilnie poważne nadużycia dewizowe.
W związku z tym zatrzymano dwóch kup
ców znanych dobrze na tzw. czarnej gieł
dzie. Szczegóły sprawy trzymane są na

razie w tajemnicy. Zatrzymanych osadzo
no w więzieniu.

Tragedia 17-letniej matki. We wsi La
skowo pod Radzyminem znaleziono w chle
wie na wpół zjedzone przez . świn.ie zwłoki
noworodka. Docho-dzenie ust.aliło, że jiest to
dziecko 17-letniej Stefanii Kryśikiewicz. W
Sądzie Okręg-owy-m w Warszawie odbyła eię
rozprawa, na kt.órej! o-skarżona zeznała, że
dziecko było nieślub-ne. Kochanek o-puścit
ją i pozost.awił własne-mu losowi. Rodzi-ce,
widząc, że znajidujie się w ciąży dręczyli j-ą
moralnie i fizycznie, Dzie-cko porodziła w

chlewie. Osz-ołomiona uciek!a z ch-lewa, bo
jąc się gniewu rodzi iw i pozostawiając
dziecko. Sąd wymierzył oekarżrnej karę 6
miesięcy więzienia z zawiesze-niem, biorąc
po-d uwagę j!ej młody wiek i skruchę, j!aką
okazała przed Są-dem.

(n) Podobnie jak swego czasu Henłein -

wódz Niemców sudeckich, niejaki Neumann

wysunął się na czoło organizacji hitlerow
ców W kraju Kłajpedzkim i ogłosił swoje
żądania pod adresem rządu litewskiego.

Z żądań już spełnionych Neumann
przypomina:

1) zniesienie stanu wojennego;
2) zniesienie policji bezpieczeństwa w

kraju Kłajpedzkim;
3) uregulowanie sprawy używania dwu

języków;
4) ponowne przyjęcie kłajpedzia.n na po

sady;
5) zniesienie przysięgi składanej przez

członków sejmiku na wierność Litwie;
6) odwołanie ustawy o wywłaszczaniu w

Kłajpedzie;
7) swoboda działania niemieckiego Kul-

turverbandu, Ordnungsdienstu, SA i po
krewnych organizacji narodowo-soejali-
stycznych.

Sprawy niezałatwione Neumann ujmu
je w 4 punktach:

l) sprawa obowiązywania ustawy o bez
pieczeństwie państwa w kraju Kłajpedz
kim;

2) sprawa stosowania przez gubernatora
prawa ,,veta" (nie pozwalam).

3) sprawa rozstrzygania nieporozumień
pomiędzy władzami autonomicznymi a

rządem centralnym, a zwłaszcza sprawa
sądu statuto.wego;

4) rola państw sygnatariuszy, Ligi Na
rodów i Trybunału Haskiego w nadzorze
nad umową kłajpedzką.

,,Memeler Dampfboot" donosi, że przy
kłajpedzkiej policji krajowej zostanie za
łożony oddział polityczny (oczywiście wzo
rowany na hitlerowskiej ,,Gestapo"). Dy
rektorium nie ustaliło jeszcze formy i za
kresu działania tej policji. Równocześnie
ogłoszono werbunek policji pomocniczej.
Będzie ona liczyła 100 osób.

Dyrektorium kraju Kłajpedzkiego zwol
niło nauczyciela gimnazjum litewskiego w

Kłajpedzie Szleżasa. Poza tym, dyrekto
rium zamierza zwolnić nauczyciela M.
Geleżinisa, studiującego obecnie w Paryżu,
który był przewódcą litewskiego związku
,,Santara".

Tak oto systematycznie krok za kro
kiem Niemcy wypierają Litwinów z ich
dawnej ojczyzny, ujarzmionej przed 600
laty.

,,Kurierowi Powszechnemu" z Wilna
do pamiętnika.

Przed dwoma tygodniami umieściliśmy
artykuł pt. ,,Którędy Polska ma iść?" Zro
bił, z niego niesłychanie złośliwe streszcze
nie ,,Danziger Vorposten", wyjmując dowol
nie zdania i przestawiając ich sens. Po
nadto gdański organ nazwał autora ,,pol
skim redaktorem", jak gdyby ,,Dziennik
Bydgoski" miał również autorów niepol
skic.h .

Do tej pory to wszystko., a.ni grzało, ani
ziębiło. W polemikę z polakożerczym ,,Vor-
posten" nikt szanujący się pie będzie wcho
dził. Co się jednak dzieje dalej? Wileński
,,Kurier Powszechny", nie znając oryginal

nego artykułu, tłumaczy pracowicie gdań
ski ,,Vorposten" i pisze dosłownie: ,,Nie
znamy bliżej stosunków w Bydgoszczy, wol
no nam za tym przypuszczać, źe ,,Dziennik
Bydgoski" ukazuje się jednocześnie w ję
zyku polskim i niemieckim i obok redak
torów polskich ma również redaktorów nie
mieckich".

My ze swej strony nie znamy stosunków
we Wilnie i wolno nam za tym przypu
szczać, że szanownych kolegów z ,,Kuriera
Powszechnego" ciężkim młotem bito w cie
mię w latach ich młodości, co spowodowa
ło... (domyślcie się Czytelnicy!) (s. s.)

Zbliża sie 20-lecie napadu Rossbacha na Chełmżę.
Z Chełmży otrzymaliśmy od Związku

Weteranów Powstań Narodowych następu
jący komunikat:

W zmaganiach o wolność nie zabrakło
Ziemi Pomorskiej. W kilku potyczkach z

oddżiałami Grenzschutzu zadokumentowali
Pomorzanie swą wolę połączenia się z Oj
czyzną. Najkrw’,awsza w tych potyczkach
miała miejsce w dniu. 28, stycznia 1919 r.

pod, Ch.ełmżą, gdzie zdecydowani na. wszy
stko. Polacy stanęli do walki z przeważają
cymi sitami osławionego Rossbacha, wyni
kiem których było po stronie naszej! 7 pole
głych i kilkunastu rannych.

Pamięć tych dni nie została dotąd u-

trwalona żadnym pomnikiem, to też zarząd
koła Związku Weteranów Powstań Naro
dowych na wniosek swego prezesa Jana
Więckowskiego, uczestnika walk pod
Chełmżą, postanowił w 20-rocznicą czynu
zbrojnego, na wspólnej mogile poległych:

śp. Kiełbasiewieza Antoniego,
śp. Lewandowskiego Kazimierza,
śp. Szczypiorskiego Jana,
śp. Wilińskiego Alfonsa,
śp. Zielińskiego Edwarda,
śp, Żurawskiej Weronice,
śp. Rosińskiego Franciszka,

wystawić pomnik Jako znak czci i hołdu
dla bohaterów, którzy w przełomowych
chwilach oddali Polsce to, co najdroższe
jest każdemu człowiekowi — życie!

Pomnik projektował Jan Więckowski.

Ku uczczeniu uroczystości Komitet zwo
łuj)e do Chełmży na 28 i 29 stycznia zjazd
tych wszyst.kich, którzy orężnie brali u-

dział w walce w dniu 28. 1 . 1919 r. i zapra
sza najliczniej!sze rzesze niepodległościow
ców.

— Świat liczy się z bliskim zwycię
stwem gen. Franco. Ostatnie walki w Hi
szpanii ożywiły w kołach finansowych i
giełdowych nadzieję na bliskie zakończe
nie konfliktu na półwyspie Iberyjskim.
Wyrazem, tych nastrojów jest ostatni
wzrost hiszpańskich walorów na giełdzie
paryskiej, wynoszący dla poszczególnych
papierów wartościowych przeciętnie oko
ło 15 punktów.

— Pałac Achilłeion — rezydencja kró
lewską. Słynny pałac Achilłeion, wybudo
wany przez cesarza Wilhelma na wyspie
Korfu, który w ciągu wojny światowej u-

legł zniszczeniu, po odbudowaniu będzie za
mieniony na rezydencję królewską. Dołożo
no zwłaszcza starań w celu przywrócenia
do dawnego stanu wspaniałych ogrodów,
otaczają.cych pałac.

— Mistrz detektywów — okradziony.
Do mieszkania jednego z najsłynniejszych
detektywów londyńskich Cobhiera doko
nano przed paru dniami włamania. W ręce
złodzieja wpadłv ważne dokumenty oraz

większa suma pieniędzy. Ani detektyw a-

ni policja nie natrafiły dotychczas na ślad
śmiałka.

— Ukryta pomocnicza flota wojenna.
W ramach gospodarczego planu 4-letniego
przewidziano również rozbudowę niemiec
kiej floty rybackiej. Nowe kutry i łodzie
rybackie, wielkością, szybkością oraz zasię
giem swoim przekraczają normalny typ
statków rybackich, Jak zaznaczają rzeczo
znawcy, Niemcy pod osłoną floty rybac
kiej przygotowują pomocniczą flotę wojen
ną. Nowoczesne niemieckie kutry rybac
kie mogą w każdej chwili być przebudowa
ne na zakładacze min, ścigacze i inne stat
ki użyteczne w razie wojny.

— Skarb w kominie. W kominie pewnego
starego domu w Reichshoffen w Alzacji
odkrył kominiarz wielki skarb. Przy czy
szczeniu komina stwierdził kominarz, że
komin jest zatkany olbrzymim workiem.
Kiedy rozerwał worek, posypał się na nie
go deszcz starych dukatów i innych złot,ych
pieniędzy.

— Pieniądze leżą na ulicy, W całym
szeregu krajów europejskich, azjatyckich
i amerykańskich tysiące ludzi zarabia na

utrzymanie, zbierając niedopałki papiero
sów i cygar na ulicach miast. Niedopałki
zostają następnie przerabiane na tytoń,
który nabywa uboższa ludność. W Kanto
nie, w Chinach, zbieracze niedopałków zor
ganizowali związek, który liczy około 3.900
członków. Związek podzielił miasto na re
jony, które zostały poprzydzielanie poszcze
gólnym członkom.

- Ekspansja gospodarcza Niemiec. ,,Fi
nancial News", omawia jąc w związku z roz
mowami Schacht—Rublće sytuację gospo
darczą Niemiec, podkreśla, że wbrew twier
dzeniu o trudnościach w uzyskaniu surow
ców, nawet włókienniczych, Niemcy zmo
nopolizowały w Afryce Południowej ’Zaku
py inu. Transporty lnu przewożone są po
nadto na statkach niemieckich. Konse
kwencje polityczne tej penetracji gospodar
czej, — konkludują ,,Financial News", —

są jasne.

Przekład autoryzowany z angielskiego.
19)

(Ciąg dalszy)
— Naturalnie, Dennis, że nie wątpię.

Ale pewnie ci przykro pomyśleć, że je
steś taki mądry, a jednak nikt nie chce

sję poznać na tobie. Dużo masz jeszcze
pieniędzy?

— Mniejsza z tym, Janith. Ile ty
masz?

— Dużo. Ja zawsze mogę zarobić.
Mówią, że jestem najlepszą maszynistką
w Londynie.

— Mówiłaś, że rzuciłaś tamtą pracę?
— G! u mnie c,o godzina to nowina.

Zawsze jestem w poszukiwaniu czegoś
lepszego. Jeżeli się wie, że się ma lepsze
kwalifikacje niż płacę, trzeba żądać
podwyżki.

Przez salę muzealną, w której sie
dzieli zakochani, przeszła wysoka chu
da postać, mocno znajoma młodej dziew
czynie. Spinnett, on, we własnej osobie!

Spojrzał na Janith, ale udała, że go nie

poznaje.
— C.o on tu robi? - zdziwiła się w

duszy. .

— Czegoś ją jednak nauczyłem — po

myślał Spinnett. - Przynajmniej u,mie
być dyskretna.

I tak było. Nawet Dennis nie wie
dział, że jego narzeczona pracowała w

prywatnym wywiadzie. Był przekona
ny, że jest maszynistką, a ona nie wy
prowadzała go z błędu. Rutyna robi

swoje.
Nie, Janith nie była bardzo zaskoczo

na widokiem Spinnetta. Wiedziała, że
lubił chodzić do Muzeum Brytyjskiego
i że miał wielu znajomych wśród per
sonelu. Jeden z nich miał nadzór nad
salą z mumiami, a Spinnett przeczytał
właśnie w którymś z pism porannych
starą, bujdę głoszoną o tej sali. Jedna
mumia miała wywierać zgubny wpływ
na wszystkich żywych, którzy się z nią
zetknęli.

Baxter, dozorca owej sali, rzekł do

Spinnetta:
— Już ze sto razy czytałem tę bujdę

w gazetach. Bractwo z Fleet Street z

braku ciekawych wiadomości bieżących
odgrzewa bzdury o mumii.

- Coś mnie uderzyło w dzisiejszym
artykule — odpowiedział Spinnett, --

Musiał go pisać człowiek, znający się
na rzeczy. Nie podpisał się, ale to chyba
jakiś profesor.

Baxter wziął wycinek z gazety i prze
czytał.

— E, ja wiem, kto to napisał — u-

śmiechnął się znacząco. - Lord Dargot.
Słyszał pan o nim?

— Nazwisko wydąje mi się znajome.
Czy on tu często przychodzi?

— Teraz nie, ale dawniej było go tu

pełno. Uchodzi za jednego z naszych
najwybitniejszych egiptelogów.

— Nie chcę mu ubliżać, ale nie przy
pominam sobie, żebym kiedy co czytał
jego pióra prócz tego artykułu.

— Niech pan idzie do działu referen
cyjnego, to pan się dużo dowie o Dargó-
tach. Może to pana zainteresuje.

— Dobra myśl! - Spinnett oddalił się
leniwym krokiem.

Musiał minąć otwarte wejście do sali,
w której widział Janit.h O’Mallory z na
rzeczonym. Teraz była sam... Podniosła

oczy i spotkała się z jego wzrokiem.
Chciała wstać, lecz on dotknął klapy
kurtki, więc usiadła. Był to znak, że nie

życzy sobie być poznanym.
Zrozumiała.

Spinnett poszedł do biblioteki referen
cyjnej i tam wyszukał sobie ,,Dargotów".

Tymczasem Janit,h czekała na Denni-
sa, który poszedł nadać telegraficznie
zgłoszenie w sprawie wakującej posady.
Upłynęło dziesięć minut, i nie wracał.
Janith zaczęła się niecierpliwić. Wtem
wszedł Streeber, właśnie tego dnia rano

zwymyślany przez lorda Dargota za o-

pieszałość, i pobiegł do niej, mocno po
ruszony, ze s!owami:

- Proszę pani, ten młody człowiek,
i który tu z partią siedział...

Janith skoczyła na równe nogi.
—- Co się stało?

— Widziałem, jak stąd wyszedł...
— I co? I co? - pytała przestraszona.
— Przykra nowina: miał wypadek, le

dwie wyszedł za bramę...
— O! mój Dennis! Mój chłopiec!...
— Zabrali go do szpitala. Jeżeli mogę

pani w czym pomóc, jestem do usług.
— Do szpitala? Do którego szpitala?
Nie odpowiedział. Janith pozwoliła

się wziąć za rękę i wyprowadzić z muze
um i za bramę. Podjechała wolna ta
ksówka. Streeber zawołał na szofera

(był to Horan) i podał nazwę szpitala.
Janith wsiad!a, a on za nią. Pośpieszył
się, ale ona lepiej się pośpieszyła. Otwo
rzywszy szybko przeciwległe drzwiczki,
wyskoczyła na jezdnię. Zobaczyła Den-

nisa, wracającego do muzeum. Łotrzy
kowie umknęli.

Młoda para spotkała się na chodniku.
— Byłbym przysiągł, że widziałem

jak wysiadałaś z taksówki - rzeki on.

— To musiał być ktoś inny.
Janith nie zamierzała opowiadać na

rzeczonemu, co ją spotkało. Przeszła w

szkole Spinnetta świetny trening. Dzi
wna rzecz! Posądziła o zorganizowanie
napadu swego mistrza. Spinnett miewał
wręcz dziecinne pomysły. Drwiłby z

niej, że dala się nabrać na stary kawał,
i miałby z tego wielką uciechę.

. Narzeczeni odeszli w kierunku Oxford
Street. Janith tuliła się mocno do ra
mienia swego chłopca.

(Ciąg dalszy nastc-d).
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W cłu/urfzjesłołecłe oswobodzenia.

Wis!łsis uroczystoŚGi w Szubinie
(Oó specjalnego wysłannika ,,(Dziennika §Byógoskiego”).

Stawne boje o Szubin znalazły miejsce nie
tylko w historii powstania wielkopolskiego.
Utkwiły one głęboko w pamięci tych, co

brali w nich udział i tych, co korzystają z

dobrodziejstw oswobodzonego miasta Szubi
na fc Pałuk — całego polskiego społeczeń
stwa. To też zjazd na uroczystości dwudzie
stolecia tych wielkich dni był olbrzymi.

Uroczystości wstępne odbyły się w sobotę
21 bm., kiedy to miasto było już bogato u-

dekorowane flagami o barwach narodowych,
domy przystrojone portretami dostojników
państwowych i zasłużonych mężów.

Pó zbiórce w Domu Polskim organizacje
przeszły ulicami miasta na rynek, gdzie por.
Bartoszek zdał raport mjr. s . s . Bujakiewi-
czowi, po czym nastąpił apel poległych. W

przestrzeń padały nazwiska poległych pod
Szubinem bohaterów powstania. Odpowia
dał sierżant rez. Haus!er.

Pieśnią wieczorną zakończono wigilijne
uroczystości obchodu dwudziestolecia krwa
wego oswobodzenia miasta.

Następnego dnia, w niedzielę dzień roz
począł się wcześnie Z okolicznych miast i
wsi poczęły zjeżdżać się organizacje po
wstańcze i inne. Dla uczestników walk o

Szubin odległość nie istniała. Przyjechali
ci bohaterzy z najodleglejszych stron kraju,
a witała ich na dworcu orkiestra Zakładu
Wychowawczego w Szubinie.

Oddziały pułku ,,dzieci bydgoskich”, O-
brony Narodowej, organizacje b. wojsko
wych, , Powstańców i Wojaków, sportowe i
kulturalne zebrały się na placu ćwiczeń
Straży Pożarnej, gdzie wraz z orkiestrami

przygotowały się do pochodu.

Msza św.
i odsłonięcie pomnika.

Pochód ruszył. Na czele orkiestra puł
ku ,,dzieci bydgoskich”. Za nią wojsko,
Obrona Narodowa i Zw. Strzelecki oraz K.
P. W- pod bronią. Na przestrzeni kilome
tra rozciągnął się pochód wielu powstań
ców i wojaków, Sokoła, KSM i innych or
ganizacji.

Na szosie pod cmentarzem ustawiły się
wszystkie organizacje w dwuszeregu. Mjr.
Sroczyński zdaje raport płk. Heilman-Rawi-
czowi. który z kolei raport.uje stan wojska,
O: N. i obefenych organizacyj p. gen. Grzmot-
Skotnickiemu. W tej chwili zajeżdża samo
chód, wiozący przedstawiciela rządu p. wi
cewojewodę Sz cz ep ański ego.

Przedstawiciele władz i bardzo liczny
korpus oficerski i podoficerski bydgoskiej
dywizji udają słę do cmentarnej kaplicy,
gdzie cichą mszę św. celebruje ks. prób.
Gałecki.

Po mszy św. uczestnicy uroczystości zbie
rają się przed skromnym, w swej prostocie,
lecz wielkim w swej wymowie pomnikiem.
Piękne s!owa o naszym obowiązku wobec
poległych powstańców padaia z ust ks. pro
boszcza, którv po przemówieniu prosi p. wo
jewodę o odsłonięcie pomnika. Przy dźwię
kach hymnu narodowego opada biały ca-

hun. Pod pomnikiem jako pierwszy wie
niec składa przedstawiciel rządu, potem
p. generał, wreszcie inni.

Defilada.

Zbliża sie cza,s defilady. Na trybunach
przed starostwem gromadzą się dostojnicy,
nieliczni już członkowie Rady Ludowej,
przedstawiciele organizacyj. korpus oficer
ski i podoficerski, a chodniki po obu stro
nach ulicy zalegają tysiączne rzesze pu
bliczności.

Przed t,rybuną rozwija się imponujący
pochód. Na jego czele konno kroczy ppłk
Heilman-Rawicz, a dalej orkiestra, po czym
defiluje czwórkami kilkadziesiąt sztanda
rów, za którymi idą oswobodziciele Szubina.
Sprężystym, idealnie równym krokiem ma
szeruje kompania ,,dzieci bydgoskich”, za

nią niemniej oklaskiwane oddziały Obrony
Narodowej, KPW pod bronią. Związek Strze
lecki z orkiestrą, szkoła gospodarstwa do
mowego, harcerze. KSM m. i ż., Sokół, mło
dzież Zakładu Wychowawczego z silną i

Zmiany podatkowe.
Warszawa, 21. 1. (Tel. wł.). Sejmowa

komisja skarbowa zatwierdziła, układ

między Polskę a Gdańskiem, na mocy
którego uchyla się dwukrotne opodatko
wanie opłat stemplowych od weksli.

Przyjęto nast. rządowy projekt ustawy
o zmianie postanowień ustawowych, do
tyczących podatku wyrównawczego dla
gmin wiejskich. Zniesienie świadectw
przemysłowych spowodowałoby zmniej
szenie wpływów, Chodzi więc o wyrów
nanie wpływów dla gmin w wysokości
dotychczasowej, (r)

dobrze prezentującą się orkiestrą, rezerwi
ści, oddział PCK i burzą oklasków przyjmo
wany szwadron ,,krakusów” powiatu szu
bińskiego przy bydgoskim pułku ułanów.

Postawa organizacyj, szczególnie zaś od
działów wojskowych, budziła ogólny podziw
Społeczeństwo szubińskie dało zresztą wyraz
swej miłości do armii już nieraz, a widocz
nymi oznakami jego stosunku do naszych
dzielnych żołnierzy był w dniu wczorajszym
nie tylko spontaniczny entuzjazm, ale i wie
le mówiące napisy na transparentach.

P. generał z powstańcami
przy jednym stole.

P’) defiladzie udali się wszyscy do wiel
kiej świetlicy w Zakładzie Wychowawczym,
gdzie zapowiedziany był obiad żołnierski.

Wysocy goście Szubina pp. wicewojewo
da Szczepański, gen. Grzmot-Skotnicki, płk
Przyjałkowski, ppłk Heilman-Rawicz, ofice
rowie dywizji bydgoskiej, liczni goście z

Bydgoszczy i innych miast zasiedli obok
powstańców. W"-n-}oszono szereg wzruszają
cych przemówień świadczących, że duch w

narodzie jest jeden i wola jedna gdy chodzi
o rzeczy wielkie.

Przy milej pogawędce i smacznej gro
chówce żołnierskiej biesiadnicy spędzili dwie

niezapomniane godziny, po których w lo
kalu p. Alwina odbyła się tzw. odprawa.

W godzinach wieczornych w sali Domu
Polskiego odbyła się uroczysta akademia.

Edmund Klessa.

Sprawozdanie z akademii, kilka innych
szczegółów z uroczystości, garść wrażeń i
treść przemówienia p. generała podamy w

jutrzejszym numerze.

1. Pomnik na cm_entarzu katolickim w Szubinie ku czci poległych w bohaterskich
walkach o to stare miasto. — 2. PP . starosta Śmietanko, wicewojewoda Szczepański, gen.
Grzmot-Skotnicki i płk Przyjałkowski w rozmowie na cmentarzu. - 3. Chorągwie
powstańców przed raportem. - 4. Na trybu nie głównej w chwili zbliżania się czoła

defilady. Widoczni od lewej: ks. proboszcz Gałecki, wicewojewoda Szczepański, gen.
’Grzmot-Skotnicki i pik Przyjałkowski.

I zimowych obozów wypoczynkowych.

Dwa tygodnie dia zdrowia.
Poronin, w styczniu.

Podhalańska wieś Poronin posiadająca
pierw"szorzędne -warunki klimatyczne i nar
ciarskie tereny nie ustępujące zakopiań
skim, od dawma już jest miejscem zbornym
dla wszelkich obozów organizowanych
przez instytucje społeczne, które zanie-
wiełkie stosunkowo koszta, chcą mieć dla
swych członków maksimum wygody i wypo
czynku. Poronin mniej jest efektowny niż
Zakopane, ale za to o wiele tańszy. Kalku
lacja kosztów utrzymania jednego członka
obozu w stosunku do zakopiańskich cen

wykazuje przynajmniej o połowę mniejszy
wydatek. Stąd też od paru lat datowany
najazd coroczny na Poronin przybiera z

każdym rokiem coraz wieksze rozmiary. W
okresie ferii Bożego Narodzenia i przez całą
zimę roi się tutaj od młodzieży przybyłej
na wypoczynek i na naukę jazdy na nar
tach. Na okolicznych wzgórzach, na Zub-
suchem czy w stronę Bukowiny adepci tej
trudnej sztuki pod okiem instruktorów sta-

Poranna zbiórka obozu U. S.

wiają pierwsze kroki znacząc gęsto swój
ślad niefortunnymi ,,kropkami”, na drodze
między chałupami w pogodne dni defilują

sznury młodzieży obładowanej sprzętem
narciarskim. W zimie króluje tu młodzież.
Rozkrzyczana, hałaśliwa i radosna, wydy
chająca z płuc zmęczenie całoroczne i kurz
miejski, w cieple styczniow"ych promieni
słońca prostuje pochylone plecy i pręży za-

Pierwsze kroki na śniegu.

stałe od długiego snu mięśnie. Każdy
dzień to dawka zdrow’ia wlewającego się do
płuc haustem przeczystego powietrza i zło
cą.cego promieniem słonecznym blade tw"a
rze miejskich ,,wymoczków”.

I w tym roku jak zwykle roztarasow"ał
się w" Poroninie obóz wypoczynkowy dla
robotnic zorganizowany przez Państwow"y
Urząd WF i PW w Krakowie a utrzymany
przez Ząkład Ubezpieczeń Społecznych. Po
nad 500 młodych robotnic w wieku od 16
do 20 lat przejdzie przez obóz wykorzystu
jąc w" ten sposób swoje dwutygodniowe ur
lopy fabryczne. Obóz trwa od 28. 12. 38 r.

do 5 marca, w turnusach po mniej więcej
sto osób z całej Polski: z Pomorza, Warsza
wy, z dalekich Kresów Wschodnich, a po
dwu tygodniach w"racają do domów" z no
w"ym zapasem sil do pracy i zapasem rado
ści na długie dni fabrycznej harówki.

Większość to młode dziewczęta, ale są mię
dzy nimi i starsze kobiety, które po raz

pierwszy w życiu mają możność spędzenia
urlopu w takich warunkach zdrowotnycłi.
jakich nie posiadają przez cały rok. Ten
urlop w górach staje się dla nich sw’ego ro
dzaju objawieniem: - zima spędzona W’
górach, narty — wszystko to staje się stop
niowo dostępne i bliskie także i dla świata
robotniczego.

Za cały czas pobytu płaci ZUS (koszt u-

trzymania jednej osoby na przeciąg 2 tyg.
wynosi ok. 54 zł) ubranie, obuw"ie i sprzęt
narciarski wypożycza sie opłacając po 5
zł za zużycie, przejazd w jedna stronę opła
ca Ubezpiecza!nia a w druga kierownictw"o
obozu. Obfite, cztery razy dzienne wyda
wane pożywienie mimo znacznych wysił
ków fizycznych zw’iązanych z uprawia
niem sportu narciarskiego, daje w rezulta
cie po zakończeniu kursu przeciętnie przy
rost na wadze ok. 2 kilo. Pierwszy turnus,
który odjechał w pocz. stycznia był najlep
szym tego spraw"dzianem. Przyjechały tu

wymizerowane, blade i apatyczne, a odje
chały zupełnie odmienione, radość na

twarzach i sprężystość ruchów jaką daje
tylko dobry trening i wypoczynek, rozrado
wane głosy i oczy, w których odbijała się
słoneczna biel śniegu — to był rezultat dw"u
tygodni spędzonych w słońcu i na śniegu.

Ctwallcowsky nic w Berlinie
nie wskórał.

Berlin, 23. 1 . (PAT) Niemieckie koła poli
tyczne zacho!wują daleko idącą rezerwę w"
ocenie rozmów’, jiakie min. Chvalkovsky
przeprowadził z kaaiole-rżftm Hitlerem i min.
Ribb eintrop em.

W przeciw"ieństwie de ostatniej w"izyty
hr. Csa,ky, którą cechowała serdeczność at
mosfery, w jakie,j toczyły eię tu rozmowy
min. Chvalkovskyago, nie można naz-wać,
jak stwierdzają zazwyczaj dobrze poinfor
mowane ko,la niemieckie — naw"et zbyt
przyj!azną. Widnokręg stosu,n,ków niemie-
cko-czeekich uległ ostatnio zachmurzeniu,
którego rozmowy nie zdołały widocznie roz
proszyć.

Lakoniczny ko"munikat urzędo-wy o prze
biegu wizyty pozbawiony jest nawet zazwy
czaj przyjętego zwrotu o ,,przyjaznym na
stroju” rozmów, co w"zbudziło oczywiście u-

wagę obserwatorów zagranicznych.
Zdaniem wspomnianych kół, rezultat w-i

zyty min. Chvalkovsikvlego ma być znikomy.
Min, Chvalkoveky spędiził wieczór pry

watnie w" poselstwie czeskim, gd-zie był na

obiedzie u posła Mastny’e,go. O godz. 23,30
o,puścił Berlin.

(Takie mizerne wynik,i są rezultatem
zwiększaj-ąceg,o się nacis:ku B-erliina i jedno
cześnie oporu Pragi. Niem,cy mają żądać,
aby grani-ca była tylko- ,,symbolicznie nie
widzialna”, czyli aby Czechy stały się zwy
kłym ,,Gau" Trzeciego Reichu. — Gzy opór
Czech będzie t.rwał dlu-g -o, — w to należy
wą-tpić. — red.)

W sprawie p. Greffkowicza,
Od Polskiego Zw. Zachodniego, Koło

Kolejowe w Chojnicach, otrzymaliśmy
nast. rezolucję: ,,Zebrani członkowie
Polskiego Związku Zachodniego Kola

Kolejowego Chojnice, na zebraniu mie
sięcznym w dniu 12 stycznia 1939 r., po
zaznajomieniu się z zarzutami skiero
wanymi przeciwko p. kontrolerowi
Greffkowiczowi, jakoby tenże miał do
puścić się w Czersku napaści słow"nej na

Pomorzan oraz po wysłuchaniu w"yja
śnień ze strony p. Greffkow"icza jako też
i kilku rodowitych Pomorzan, uchwala
ją jednogłośnie: uważać poczynione p.
Greffkowdczowi zarzuty jako bezpod
stawną napaść na jego osobę i stw"ier
dzają, że p. Greffkowicz w" pracy spo
łecznej na Pomorzu staje zawsze wier
nie przy Pomorzanach i w wystąpie
niach swoich, nigdy nie uraził, ani nie
zdradzał najmniejszego zamiaru zadra
śnięcia uczuć Pomorzan”.

Nadużycia w niemieckim
,,Herbergeverein,ł w Grudziądzu.
Grudziądz. Przed niedaw"nym czasem

zaw"ieszona została działalność gru
dziądzkiego stowarzyszenia niemieckie
go ,,Herbergeverein” za działalność nie
zgodną, z statutem. Obecnie dowiaduje
my się, że przy przejmowaniu agend sto
w"arzyszenia w"ykryto nadużycia, któ
rych mieli się dopuścić członkowie za
rządu. Podobno spraw-ą zająć się będzie
musiał prokurator.

Porozumienie PPS
z Bundem w Łodzi.

Łódź, 23. 1 . (PAA) Jak donoszą, między
PPS i żydowskim Bundem doszło do noro-

zumienia w sprawie prezydium miejskie
go w Łodzi. W zamian za zrzeczenie się
Bundu z mandatu wiceprezydenta, frakcja
radziecka Bundu. licząca 11 radnych, w"cho
dząca w skład w"iększośc,i Rady Miejskiej,
otrzymać ma 2 ławników. Jako ław"ników
w" kołach Bundu w"ymieniają Miimana i
Zygielbojma.
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Interpelacja w Sejmie
w sprawie emigracji politycznej?
Zainteresowanie kół politycznych skupia

się jednak nie na samym przebiegu posie
dzenia, a na interpelacjach, które mają być
zgłoszone do laski marszałkowskiej. Ma
być zgłoszona jeszcze jedna, szeroko i naj
wszechstronniej umotywowana interpelacja
w sprawie naszej emigracji politycznej i
położenia Polaków w Rzeszy niemieckiej.
Być może już na tym posiedzeniu W’płynie
sensacyjna interpelacja sejmowa w sprawie
stoczni gdańskiej i w sprawie nauczyciel
skiej. Interpelacji w sprawie żydowskiej
będzie kilka m. in. zgłaszać będą interpe

lację trzej posłowie niezależni z ZZP Ziem
Zachodnich pp.: Konieczny, Jan Kręgelew-
ski i Ratajczyk. Jako posłowie z Poznań
skiego chcieli również interpelować w spra
wie ich przede wszystkim tak bardzo ob
chodzącej tj. w sprawie ostatniej podróży
ministra Becka i rozmowach z Hitlerem.
Inicjatywa ich staje się nieaktualna, gdyż
sam minister spraw zagranicznych wyraził
gotowość przemaw’iania w najbliższym cza
sie na posiedzeniu sepmowej komisji spraw
zagranicznych. Przemówienie to zostanie
wygłoszone już po odjeździe niemieckiego
ministra spraw zagranicznych w Warsza
wy tj. w końcu bież mieś, lub w pierwszych
dniach lutego, (r.)

Czarna śmierć.

Tokio, 23. 1. (PAT). 76 górników zosta
ło żywcem pogrzebanych podczas wy
bucha gazów w kopalni węgla w m.

Miyadacho w prefekturze Fukucka.

Dotychczas wydobyto 5 zwłok oraz u-

ratowano 6 górników, w tym 3 rannych.
Akcja ratunkowa trwa. Panuje obawa o

los pozostałych pod ziemią 65 górników.

Gwałtowna burza na Atlantyku.
Paryż, 23. 1. (PAT). Nad całym wy

brzeżem w Bretanii i Wandei szaleje od
48 godzin gwałtowna burza, wyrządzają
ca ogromne szkody. Żaden ze statków

rybackich nie może opuścić portu. Po
łączenie promowe z małą wysepką Yeu

zostało całkowicie przerwane. Trzy tor-

pedow’ce angielskie i jeden kontrtorpe-
dowiec, które znajdowały się na Oceanie
niedaleko wybrzeża, musiały skierować
się wczoraj rano ku Bordeaux, aby w

tamtejszym porcie szukać schronienia

przed gwałtowną nawałnicą.

Wybory w Wielkopolsce.
Poznań, 23. 1. (tel. wł.) W ubiegłą nie

dzielę odbyły się w kilku miastach Wielko
polski wybory do rad miejskich.

Wyniki w poszczególnych miastach są

nastęnujące:
Pniewy: Str. Narodowe — 9 mand., ZZP

(Str, Pracy) — 2, Ozon — 1.
Gostyń: Str, Narodowe — 7 mand., Str,

Pracy ZZP - 7, Ozon 2.
Śrem: Str. Pracy i ZZP — 7, Str. Na,

rodowe — 8, Ozon — 1.
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,,Zachęta"
Bydgoszcz, Jagiellońska 2

Gdynia, 10 Lutego 5. (n599

Możuchin był Polakiem

i pochodził z Wilna.

Wileńskie ,,Słowo" drukuje w nie
dzielnym wydaniu rewelacje dotyczące
osoby niedawno zmarłego we Francji
słynnego aktora filmowego Mozżuchina.

Reporter ,,S!owa" odszukał w Wilnie
matkę zmarłego aktora, Paulinę Chodź
ko.

Mozżuchin, to tylko p-seudonim. Słyn

ny aktor był Polakiem i katolikiem i

nazywał się Jan Stanisław Chodźko. U-

rodził się on w Wilnie przy ul. Piwnej 3
i został ochrzcony w Ostrej Bramie. Je
śli wierzyć opowiadaniu p. Fauliny
Chodźko, która dziś jest sprzedawczynią
dewocjonaliów przy kościele Wszystkich
Świętych, to syn jej, głośny później ar
tysta filmowy, wysłany przez rodziców
do Petersburga, tam ukończył gimna
zjum ze złotym medalem, a później
wstąpił do szkoły dramatycznej. W tea

trze występował on początkowo pod
nazwiskiem Orańskiego. Ostatni raz p.
Chodźko widziała swego syna w czasie

wojny i od tego czasu nie utrzymywała
z nim żadnego kontaktu. Matka znako
mitego aktora znajduje się w nędzy.

Niemcy przebili nożem Polaka.
Katowice. W domu Niemców niej.

Diadków przy ul. Plebiscytowej w Mikoło
wie powstała awantura z powodu śpiewa
nia przez domowników Diadka niemiec
kich patriotycznych piosenek, jak ,,Deutsch-
land uber al!eś" i ,,Die Fahnen hoch". Lo
kator Diadków Polak Franciszek Nocoń
sprzeciwił się stanowczo prowokowaniu
jego uczuć narodowych. Awanteaa wkrót
ce przemieniła się w bójkę, podczas której
Paweł Diadek pchnął Noconia nożem w

plecy pod lewą łopatkę i przebił mu płuca.
Ciężko rannego Noconia przewieziono

do szpitala św. Józefa w Mikołowie.

Strajk w Hollywood-
Nowy Jork, 23. 1 . (PAT). Artyści za

trudnieni w radio w Hollywood w licz
bie Z tysięcy proklamowali strajk.

Stron. Pracy a wybory gromadzkie
w pow. mogileńskim.

Mogilno, (mk). Jak już donosiliśmy sta
rosta pow. mogileński zarządził wybory do
rad gromadzkich i gminnych na terenie ca
łego powiatu mogileńskiego na dzień 12 lu
tego br.

Stronnictwo Pracy we wszystkich gro
madach powiatu utworzy własne — nieza
leżne listy kandydatów z pośród swoich
członków.

Zarząd Pow. Stronnictwa Pracy w Mo
gilnie wyznaczył już mężów zaufania na

poszczególne gromady.
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GOYŃSKA
Gdynia, dnia 23 stycznia 1939 roku.

Redakcja i administracja mieści się:
Skwer Kościuszki 24, (nad cukiernie Fang
rata), tel. 14-60 .

Nocn/ dyżur pełnię apteki;
Dr, Jurkowskiego, Skwer Kościuszki -

telefon 18-44 .

Świętojańska, vi6 a vis komisariatu.

Ba!tycka, ul. Śląska 42.
Magistra Grodzk’ego Morska 155.
Nadmorska w Orłowie, ul. Orłowska

REPERTUAB KIN:
Bajka: ,,Zbrodnia w Monte-Cario".
uióo: ’w”=!ygoda Rcbinhooda".
Lily-Chylonia: ,,Dziewczęta z Nowolipek"
Morskie Oko: ,,Lord Jeff".
Miraż-Orlowo: ,,Paweł i Gaweł1.1 .

Polonia: ,,Zapomniana melodia".
Zorza - Grabówek: ,,Dziewczyna szuka

miłości".

— Statki oczekiwane w Gdyni: 21. I.

par. ,,Mariannę", par. ,,Flyderborg", par.
,,Kulda", 22. I. par. ,,Alcinous", 23. I .

par. ,,Amala", par. ,,Everene", par. ,,Wa-
hur", par. ,,Nora", par. ,,Grano", moi.
,,Elsa Croy", 25. I. par. ,,Philoctetes", par.
,,Brattfors", par. ,,Peet", 27. I. par.
. ,Ulanis".

— Pok!osie ćwiczeń opl. Komisariat

Rządu ukarał grzywną za niestosowa
nie się do przepisów o obronie przeciw
lotniczej i niegaszeniu światła w mie
szkaniach w czasie alarmu lotniczego w

dniach 12 i 13 stycznia 37 osób karami

grzywny od 1 zł do zł 50.

ZAKŁADY ROLN.-PRZEM . ROMANA ŻUROWSKIEGO
Składy własne w większych miastach

Bydgoszcz: Gdańska 20a
OLA ZAMIEJSCOWYCH,

wysyłka próbek i materiałów wprosi
nSS=i ’

Łuszczkowa, p. laseczków, woj. lwowskie

- Importujemy szproty ze wszystkich
stron świata, Sytuacja w polskim rybo
łówstwie przybrzeżnym, mimo pokłada
nych nadziei odnośnie pojawienia się
szprotów w pobliżu naszych wybrzeży
morskich — nie zmieniła się na leps-ze.
Spowodowało to zwiększony import
szprotów i śledzików. W związku z nie
równomiernymi połowami szprotów w

Szwecji Ministerstwo Przemysłu i Han
dlu, idąc na rękę przemysłowi rybnemu,
uruchomiło ostatnio także kontyngenty
na przywóz szprotów z Wielkiej Bryta
nii, Holandii i Belgii.
- Niech pan Kiwa władz nie kiwa.

Referat karny Kom. Rządu ukarał Pit-

kowskiego Kiwę, właściciela składu den
tystycznego przy ul. Starowiejskiej 23
na 300 zł grzywny z zamianą na 1 mie-
siąe aresztu za to, że sprzedawał denty
stom środki lecznicze, których sprzedaż
dozwolona jest jedynie w aptekach pod
nadzorem lekarskim.

— Dla nowych abonentów na miesiąc
luty. Posiadamy pewien zapas pięknie ilu
strowanych kalendarzy książkowych, więc
każdy nowy abonent, który zamówi ,,Dzien
nik Bydgoski" na luty, otrzyma od dziś do
końca bm. ,,Dziennik” przesłany w dom bez
płatnie wraz z kalendarzem. Przedstawi
cielstwo mieści się przy Skwerze Kościuszki
24 (nad cukiernią Fangrata). Wystarczy
podać adres przez telefon 1460.

— Czy będziemy eksportować narzędzia
rolnicze do Syrii i Libanu? W Syrii i Li
banie gospodarstwo rolne stoi na bardzo
niskim poziomie. Wwóz maszyn rolniczych
nie podlega tam żadnym ograniczeniom, ale
jest bardzo nieznaczny, w ciągu roku im
portowano tam narzędzi za sumę zaledwie
200 tys. złotych. I tak np. z Niemiec — 7
sztuk (żniwiare kitp.), z Holandii — 2, z Cze
chosłowacj!i — 8 itp. Szkoda, że nasze egzo
tyczne ekspedycji zamiast łazić po obcych
górach, nie pojadą nauczyć Syryjczyków ,:
prawy roli. Statki nasze miałyby przy oka
zji co wozić, a fabryki - eksportować!

Kto zbuduje teatr w Gdyni?
Gdynia. Na ostatnim Wieczorze Czwart

kowym dyr. Teofil Trzciński omówił w su
gestywnych słowach sprawę teatru w Gdy
ni, wysuwając wniosek, iż całe społeczeń
stwo polskie winno zbudować ten teatr. Po-

szcezgóine firmy — zdaniem prelegenta —

powinny nadesłać swe najpiękniejsze wy
twory a zwłaszcza powinny to uczynić te

wszystkie potężne firmy i instytucje, które

pierwsze swe kroki po zejściu z pokładu
naszych luksusowych transatlantyków. Nie
zliczone wycieczki z całej Polski tak tłum
nie odwiedzające co roku polskie morze,
kończyć będą swą podróż w krainę Błękit
nego Czaru ostatnim akordem — w teatrze,
oczekuj!ąc na pociągi powrotne: ten akord
końcowy musi brzmieć równie potężnie i

fascynująco 1 jak i cała baśń o morzu na-

RADYKALNIE usuwa wągry
Idealnie oczyszcza skórę, usuwa chropowatość t, zw. , . gęsią skórkę",
nadając skórze aksamitną gładkość

MYDŁO MARMUROWE
LAB. CHEM. FARM, M. MALINOWSKIEGO

WARSZAWA, ul. Chmielna 4.
Do nabycia we wszystkich, pierwszorzędnych firmach. (n-58+

wyrosły w Gdyni oraz ci wszyscy ludzie,
którzy tu , stali się petentami finansowymi.

Pewnie, że powinni, ale — pytamy —

czy zechcą?
Podczas ożywionej! dyskusji, która się

wyłoniła no odczycie znakomitego znawcy
teatru, kilkanaście osób spontanicznie za
deklarowało pewne kwoty na rozpoczęcie
budowy teatru. Inicjatywę dała pani Nosa.
rzewska-Adwentowiczowa, b. artystka dra
matyczna, składając na ten cel iOO zł. Ra
zem zadeklarowano 2.500 zł.

Jest to niewątpliwie dużo jak pa impul
sywny odruch elity intelektualnej Gdyni,
jednak, ażeby zbudować prawdziwy teatr,
to jiest to oczywiście... bardzo maluczko.

Chodzi o to. kto da tę resztę? Te setki i
setki tysięcy? Każdy rozumie, że w naszej
metropolii nadmorskiej! nię można przecież
zbudować jakiejś budy, ani nawet jakiegoś
tam byle jakiego teatrzyku. Teatr w Gdyni
to nie jest to samo, co teatr w jakimś tam

Białymstoku czy Sosnowcu. Publiczność te
atru w Gdyni, to będą w ogromnej! liczbie
cudzoziemcy, (wszakże kilkadziesiąt stat
ków zagranicznych codziennie bywa w

Gdyni!) to będą dalej nasi rodacy z Amery
ki, których pierwszym zetknięciem z kultu
rą Starego Kraju będzie teatr, gdzie spra-
gnieni ojczystego słowa kierować będą naj-

szym...
Więc teatr musi być równie wielki i

wspaniały jak wielką i wspaniałą jest Gdy.
nia! Kto zbuduj!e Teatr w Gdyni?

Oczekujemy deklaracyj wszystkich tu
tejszych wielkich firm i instytucyj w ra
mach odpowiadających ich możliwościom.

Miasto winno dać teren w stosownym
reprezentacyjnym miejscu,

Zaplecze zaś — resztę.
Skoro jakieś Fundusze Kultury Narodo-

wej rzucają tysiącami, by wysyłać Grono-
wiczów do Ameryki...

Skoro propagandowo niesiemy kulturę
na szczyty Andów, czy między grobowce
faraonów... (mnóstwo dzieci kaszubskich
nigdy w życiu nie widziało Gdyni, nie ma

zielonego pojęcia o tym, co to jest Gdynia!)
Gdy deklaracje będą zebrane, a jakiś

wielki bank sfinansuj!e imprezę, od razu

możnaby rozpocząć budowę, dając zatrud
nienie licznym robotnikom.

Tymczasem jednak możnaby prowizory
cznie urządzić już na najbliższy sezon Mor
ski Teatr Letni, przystosowawszy tanim
stosunkowo kosztem budynek dość odno
wiedni, w którym się mieści kino Morskie
Oko. Punkt świetny, sala doskonała. Bo

Gdynia potrzebuje teatru nie za kilka lat,
ale — dzisiaj. Natychmiast.

Rozwój kas pożyczek bezprocentowych
na Pomorzu.

Tornń. Z początkiem 1937 r. rozpoczęto
na Pomorzu organizować polskie kasy po
życzek bezprocentowych, Kasy te są insty
tucjami samopomocy gospodarczej wśród
drobnych kupców i rzemieślników oraz

wśród elementu bezrobotnego bardziej
przedsiębiorczego i chcącego tworzyć wła
sne warsztaty pracy. Akcję zorganizowa
nia tych kaś oparto głównie o koła i obwo
dy P. Z, Z. Inicjatywa organizacyjna ob
jęła przede _wszystkim tereny eksponowane
narodowościowo i większe ośrodki bezro
botnych. Dla uregulowania sprawy zakła
dania kas, oraz opieki nad kasami istnie
jącymi powstał z inicjatywy grupy działa
czy P. Z. Z. w Toruniu Pomorski Związek
Polskich Kas Pożyczek Bezprocentowych,
Związek ten jest centralą kredytu bezpro
centowego na Pomorzu niezależną od cen
tral warszawskich. Agendy Związku pro
wadzi bezinteresownie biuro okręgu po
morskiego P, Z. Z . Na nolu szerzenia idei
kas na Pomorzu największe zasługi poło
żył b. zast. nacz. Opieki Społecznej Pomor
skiego Urzędu Wojewódzkiego w Toruniu,
Saturnin Osiński. Na czele Związku stoi
wiceprezydent Stanisław Michałowski z

Grudziądza.
O rozmiarach półtorarocznej pracy

Związku świadczy liczba 73 zrzeszonych z

czego 45 zarejestrowanych kas na Pomorzu,
przy czym kasy te są celowo rozplanowane
po całym terenie z uwzględnieniem pene
tracji kapitału obcego. Plan organizacyj
ny przewiduje założenie dalszych 40 kas w

roku 1939.
Jeżeli idzie o stronę finansową kas zrze

szonyc,h, to i tu może się Związek poszczy
cić niemałym sukcesem. Ze sprawozdania
zarządu, opublikowanego na pierwszym
walnym zjeździe delegatów w dniu 3 lipca
1938 r. wynika, że kapitał 39 wówczas za
rejestrowanych kas przekracza sumę 100.000
zł. Pożyczek zaś za okres od 17 lutego do

3 lipca 1938 r. udzielono 1361 na sumę
154.663,50 zł.

Są to cyfry dziś jeszcze nie imponujące
swymi rozmiarami, ale jeżeli się zważy, że

pochodzą one w dużej mierze ze składek
członkowskich i ofiarności społeczeństwa,
to

_ nabierają one wartości specjalnej,
świadczą bowiem o tym, że idea kredytu
bezprocentowego, rzucona na glebę pomor
ską, przyjęła się znakomicie 1 z roku na rok
wydąje coraz lepsze plony, wypierając pa
soż,ytujące dotychczas na glebie tej ele
menty obce.

— Uprawa morza. W pierwsze,j! połowie
stycznia ukazał się nowy numer 3-4 pier
wszego rocznika, kwartalnika ,,Uprawa Mo
rza". Numer jako podwójny, jest objętości
znacznie rozszerzonej, zawiera 7 rozpraw
większych, 6 mniejszych przyczynków oraz

szereg recenzyj itp. W dziale referatów
znajdujemy na wstępie rzecz mgr. W . Grot-
ta pt. ,,O czynnikach rozwoj!u portu gdań
skiego", w której autor zastanawia się prze
de wszystkim nad rolą kupiectwa polskiego
,jako pioniera handlu zagranicznego w

Gdańsku oraz nad warunkami pracy w por
cie gdańskim. ,,Przesłanki ekonomiczne
dła powstania targów międzynarodowych
w Gdyni" mgr. B . Koselnika dają pogląd
na szanse Gdyni jako siedliska targów mię
dzynarodowych; autor odpowiada zarazem

twierdząco na pytanie, czy Gdynia ma wa
runki, by stać się ośrodkiem takich targów.

— ,,Polskie" banany. Do rejestru Han
dlowego Sądu Okręgowego wpisany zo
stał zarząd firmy noszącej tytut: ,,Pol
skie Towarzystwo dla Handlu Banana
mi". Zarząd ten stanowią pp.: Szymon
Goldfarb, Dawid Choczner, Abraham Ur-
hach, Jakub Kohn oraz Ignacy Gerner.

Rolnicy pomorscy protestują
przeciw przymusowi organizacji.

Toruń, 23. 1 . Odbyło się tu posiedzenie
rady głównej PTR z udziałem prezesów
Towarzystw Rolniczych Powiatowych z ca
łego terenu Wielkiego Pomorza.

Po bardzo dokładnym przedyskutowa
niu wysuniętych ostatnio projektów nada
nia rolnictwu form przymusowej organiza
cji, zebrani uchwalili następującą rezolu
cję.

Rada Główna PTR i zebranie prezesów
Towarzystw Rolniczych Powiatowych po
przedyskutowaniu zagadnienia projektów
przymusowej organizacji rolnictwa stwier
dza, iż formy przymusu organizacyjnego
nie odpowiadają duchowi i potrzebom pra
cy społecznej wsi polskiej i dlatego wpro-:

wadzenie przymusu nie przyniesie spodzie
wanych rezultatów. Natomiast Rada Głów
na PTR i zebrani prezesi TRP podkreślają,
iż przemyślany system preferencyj dla rol
ników zorganizowanych w Kółkach Rolni-
czch przyniesie o wiele lepsze rezultaty
pod względem odsetki zorganizowanych
rolników, aniżeli formy przymusu, albo
wiem jedynie dobrowolna praca społeczna
jest najlepszym motorem i dźwignią po
stępu wsi polskiej.

W dalszym toku obrad poruszono spra
wy gospodarczo-rolnicze z uwzględnieniem
posunięć, które muszą doprowadzić do po
prawy sytuacyj, jakie obecnie wytworzyły
się po wsiach pomorskich.

Kronika
TORUŃSKA

Toruń, dnia 23 stycznia 1939 r.

Nocny dyżur pełnią apteki:
Centralna - śródmieście
Św. Anny - Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem - na Mokrem.
Nadwiślańska - Jakubskie Przedmieście
Św Barbary — Chełmińskie Przedm.

Dyżur lekarski Ubezpieczalni Społecznej,
Poniedziałek: dr Jasiński, Grudziądzka

37, tel. 26-60 (dyżur od godz. 20—8).

Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44 .

Pogotowie ratunkowe tel. 19-91 .

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo
skiego”, ul. Mostowa 17, teL 1446.

REPERTUAR KIN:
Aria: ,,Pąramatta”.
As: ,Czar nocy majowej”.
Mars: ,.Bitwa na Brodwayu”.
Świt: ,,Verdi”.

— Z Teatru Ziemi Pomorskiej. Najbliż
sze przedstawienia doskonałej! komedio,-sa
tyry, wielkiego pisarza francuskiego Molie
ra — pt. ,,Chóry z urojenia" odbędą się w

środę, sobotę i niedzielę, dnia 25, 28 i 29 bm.
wiecz. Rolę tytułową kreuje p. Mieczysław
Dowmunl, w otoczeniu pp.: Gołaszewskiej,
Ladosiówny, Małkowskiej, Przysieckiej.
Strzeleckiego, Butryma, Krzyskiego, Kury-
ły, Klejera, Cybulskiego, Wasilewskiego i
in. Nowa inscenizacja i reżyseria p. Goła
szewskiego. Nowe dekoracje o charakterze
s}-ntetycznym oraz stylowe kostiumy pę
dzla projektu p. Małkowskiego.

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Poniedziałek 23 bm. godz. 20,30 Włocławek:
,,Chory z urojenia”; wtorek 24 bm. godz. 20
Toruń: ,,Jadzia wdowa”; środa 25 bm. godz.
20 Toruń: ,,Chory z urojenia”.

— Z walnego zebrania Klubu Kynolo
gów. Odbyło sie tu w hotelu ,,Victoria"
walne zebranie Klubu Kynologów, które
zagaił prezes p. dr Schwartz. Na przewo
dniczącego zebrania powołano p. dyr. Ma
tulę. Ze sprawozdań, jakie złożyli człon
kowie zarządu wynika, że praca rozwijała
się w Klubie bardzo pomyślnie. W ciągu
roku sprawozdawczego urządzono wystawę
psów rasowych. Na biednych wyasygno
wano 50 zł. Gospodarka finansowa była
prowadzona bardzo prawidłowo i oszczę
dnie, czego dowodem jest saldo na rok bie
żący w w’ysokości 503,04 zł. W maju rb. po-
stanowiono urządzić wielką wystawę psów
rasowych na która ministerstwo spraw
wewnętrznych już ufundowało piękny pu
char. Obecnie klub liczy 190 członków.
Składkę miesięczna uchwalono w wysoko
ści 50 gr. W wyniku wyborów do now’ego
zarządu w’eszli pp,: prezes — dr Schwartz,
wiceprezs — prof. dr T. Dubiecki, sekretarz
- Antoni Angowski. zast, sekr. — Tadeusz
Źydowicz, skarbnik — Zygmunt Majew-ski.
zast. skarb. — Przemysław Winiarski, kier,
hodowli - inż. Rosochowicz, zast. kier, ho
dowli — Borkowski, kier, tresury psów —

Andrzej Kurkowski. zast. kier, tresury
psów - Aleksander Tusk. Ponadto do za
rządu weszli pp.: Białowąs i Pryliński. Ko
misję rewizyjną tworzą pp.: płk. Zborow
ski, Tyrchau i Zygmunt Hozakowski. Sąd
honorowy pp.: dr Jakubow-ski, płk. Rode-
wałd i mjr. Matula.

— Słuszna kara za opór i zniewagę po
licji. Na początku w’rześnia ub. r. do zabu
dow’ań Now’ackich, zam. w Podgórzu —

starym lotnisku, przybył st. posterunkow’y
Dębski, celem przeprowadzenia rew’izji w

związku z kradzieżą 70 kg jabłek dokona
ną na szkodę p. Nadołskiego. Funkcjona
riusz policji nie mógł jednak rewizji prze
prowadzić z powodu bardzo groźnej posta
wy domowników i to: 26-Ietniej Anny No
wackiej, 27-letniej Heleny Mi!kow’ej, 30-
letniego Feliksa, 24-letniego Aleksandra i
21-letniego Leona Now’ackich. Wszyscy w’y
żej wymienini odpow’iadali ostatnio przed
toruńskim sądem grodzkim. Do winy się
nie przyznali. Twierdzili oni z całą sta
nowczością, że policjant zachowywał się
niegrzecznie i nawet groził im zabiciem —

czego naturalnie przew’ód sądowy nie wy
kazał. W wyniku rozprawy sąd skazał: An
nę Nowacką na 3 miesiące aresztu i Helenę
Milkowską na 4 tygodnie aresztu za słow-’
ną zniewagę policjanta. Feliks Nowacki
skazany zbstał na 8 miesięcy więzienia.
Aleksander Nowacki na 5 miesięcy aresztu
i Leon Nowacki na 5 miesięcy aresztu.

Wszyscy trzej skazani zostali W’yrokiem
łącznym za zniewagę i opór policji.

— Z konkursu czesania pań. W kasynie
podoficerskim przy ul. Przedzamcze, To
warzystwo Pomocników- F’ryzjerskich urzą
dziło bardzo ciekawy konkurs czesania
pań, w’ którym udział wzięło 13 uczestni
ków. Najpierw wykonano ondulację wodną,
po tym żelazkową. Sąd konkursowy stano
wili pp.: Leon Chojnicki, Edward Piątek z

Bydgoszczy. Zygmunt Hoffmann z Inowro
cławia, Alfons Śliwiński z Torunia oraz

jako ławnicy pp.: Kaczmarek i Chlebow
ski z Bydgoszczy. Zainteresowanie kon
kursem czesania ze strony pań było w’iel
kie tym więcej, że w przerw’ie nastąpił po
kaz _toalet z firmy Boruszak z Torunia. W
wyniku decyzji sądu konkursowego w

konkurencji ondulacji żelazkowej zwycię
żyli pp.: l) Elżbieta Ruszkiewicz, 2) Wac
ław Gmurski i 3) Waleria Olkiewicz. W

wodnej ondulacji pp.: l) Aleksander Kaut,
2) Stanisław’a Olszew’ska i 3) Wacław
Gmurski. Po rozdaniu nagród odbyła się
w’ieczorem zabawa taneczna.



Sfr. 10. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", w!orek, ’dnia 24 stycznia 1939 f.

INOWROCŁAW

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo
sk’ ago” w Inowrocławiu mieści się przy
uL KróL Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na
przeciw magistratu).

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz 17 do 19.

Biblioteka miejska czynna jest codzien
nieodgodz17do18,w3obotyod17do19.

— Nocny dyżur pełni Apteka pod Orłem.
Karetka sanitarna, teleton 276 — czynna

w dzień i w nocy.

REPERTUAR KIN:
As. ,,Melodia znad Dunaju”.
Słońce. ,,Moi rodzice rozwodzą- się.’"
Stylowy. ,,Niebezpieczeństwo”.
Świt. ,,Naga prawda”.
— Walne zebranie Tow. Pom. Fryzjer

skich zagaił p. Matuszczak. Do prezydium
wybrano pp.: przewodniczący cechmistrz A.
Semler, sekretarz Nowacki, ławnicy: Hof-
mann i Wojciechowski. Po wygłoszeniu re
feratów przez pp. J. Wojciechowskiego i Z.
Hofmanna pt. ,,Zawód fryzjerski dawniej,
a w dobie obecnej” złożyli sprawozdanie pp.
prezes Matuszczak, sekr. Nowacki, skarbnik
Niezborała i członek komisji egzaminacyjnej
Wojciechowski. Po udzieleniu absoluto
rium, wybrano do nowego zarządu pp. pre
zes Teodor Matuszczak, wiceprezes J. Woj
ciechowski, sekretarz Gorzelańczyk, zast.

Wojtkowiak, skarbnik Pakulski, ławnicy:
Drzewiecki, A. Kowalski i Lauter, kom. rew.:

Kluczyński i Linowski, sąd kol.: F, Kowal
ski, Niezborała i Szyperska. Na członków
przyjęto pp. G . Mańkowską, Ryszewską i
Nowickiego.

— Mianowanie likwidatorów lóż masoń
skich. Jak się dowiadujemy, miarodajne
władze zamiano,. My w tych dniach likwi
datorów obydwóch lóż masońskich w Ino
wrocławiu. Likwidatorem ,,Astrea Loge nr 2
von Polen” czyli ,,Independent Order Oud
Fellows” przy ul. Solankowej 62 został p.
mec. dr Wojdy!ło. Likwidację loży niemiec
kiej przy ul. Marsz. Piłsudskiego 12 tzw.

loży ,,Zum Licht im Osten” objął p. mec .

Edward Znaniecki.
— Kujawscy rolnicy radzą. Przy udziale

80 członków odbyło się walne zebranie Kół
ka Rolniczego Jaksice-Tuczno, które istnie
je od 1900 r. Zebranie zagaił prezes p.
Wawrzyniak, witając prezesa powiatowego
T. Kaźmierczaka z Pionkowa. Po sprawo
zdaniach zarządu i udzieleniu absolutorium
do nowego zarządu wybrano pp.: prezes
Wawrzyniak, zast. Masiota, sekr. Wodniak,
skarbnik Gawroński, komisja rew.: Palu-
szak, Czarnecki, i Biliński, ławnicy: Budny
i Kwieciński. Poza tym wybrano delegatów
na powiatowe zebranie Kółka Rolniczego.

— Ostatnia droga dobrego wychowawcy.
W ub. tygodniu złożono na wieczny spoczy
nek doczesne szczątki dobrego, choć ciche
go nauczyciela, stosującego w swej pracy
zawsze zasady nauki Chrystusowej, śp. Wła
dysława Kujotha. W orszaku pogrzebowym,
który prowadził ks. prof. Szukaiski w asy
ście ks prób. Handkiego, ks. prof. Demskie-
go i ks. Dziamskiego, kroczyły liczne szere
gi Chrześcijańsko-Nar. Nauczycielstwa z

pięknym wieńcem, dalej Akcja Katolicka i
inne organ.zacje, w których śp. Kujoth dzia
łał i był gorliwym członkiem. Nad grobem
przemówił ks. prof. Szukaiski, podnosząc
niezmiernie pracowity żywot zmarłego, któ
ry zawsze stał wytrwale na powierzonym
posterunku. Śp. Kujoth osierocił żonę i

synka. N. o. w p.
----- k:b------

STRZELNO, (wr) W sali rady miejskiej
odbyło się walne zebranie tow. śpiewu ,,Har
monia”. Wybrano nowy zarząd: prezes A.
Radomski, zast. L . Wesołowski, sekr. Szwarc,
zast. Szmańda, skarbnik Lipiński, dyrygent
St. Osiński, gospodarz Siemianowski, komi
sję rew. tworzą: Teresiński, Dymel i Zbier-
ski. Po zebraniu odbył się tradycyjny wie
czorek wigilijny.

— Opracowany został preliminarz budże
towy zarządu i przedsiębiorstw miejskich
w Strzelnie, który w dochodach i rozcho
dach przedstawia się następująco: na ad
ministrację miejską 142.000 zł, dla cegielni
miejskiej 92.000 zł, d!a gazowni i wodocią
gów 74.000 zł, dla rzeźni 16.000 zł, na bu
dowę szkół 9.000 zł, dochód z targowiska
2.500 zł.

— Dotychczasowy prezes Akcji Kat. w

Strzelnie p. Daszyński zamianowany został
prezesem Akcji Kat. dekanatu kruszwickie
go, zaś prezesem paraf A. K, w Strzelnie
mianowany został p. sędzia Stanisław Maj-
cherkiewicz.

MOGILNO, (mk) Nieznani złodzieje do
konali śmiało kradzieży koni na szkodę
rolnika Jędrzejczaka w Jeziorach Wielkich
pow. mogileńskim. Wartość uprowadzo
nych koni oblicza poszkodowany na 1000 zł.

Kino Bałtyk: ,,San Francisco”.

GĘBICE. (mk) W zastraszający sposób
szerzy się w mieście i okolicy tut. epidemia
grypy. Nie ma domu względnie rodziny,
gdzieby nie chorował ktoś na tę chorobę.

— Jadący ulicą na rowerze niej. Lewan
dowski dostał nagle ataku epilepsji. Rowe
rzysta spadł z roweru na jezdnię i poważ
nie się potłukł.

TRZEMESZNO, (mk) Uroczystości gwiazd
kowe urządzone zostały w T. G . Sokół, gdzie
przemawiał prezes Bisikiewicz oraz u Och.
Straży Pożarnej, gdzie w pięknych słowach
przemawiali pp. burmistrz Szymański i na
czelnik Borkowski.

— Kierownik sądu grodzkiego s. Kucz
kowski przeniósł się do Leszna, gdzie otwo
rzył kancelarię adwokacką. Kierownictwo
sądu przejął s, Chełmiński. Jako drugi sę
dzia przybył asesor Dobrzyński z Poznania.

NAKŁO n. N. Walne zebranie Pom. Zw.

Rzemieślników Chrz. koło Sadki odbyło się
w lokalu p. Czyżaka. Zagaił je prezes Gaca,
witając członków i prezesa pow. z Nakła
p. Sikorzyńskiego, który też przewodniczył
zebraniu. Nowy zarząd wybrano w skła
dzie: prezes Gaca, zast. Brukwicki, sekr.
Białczyk, skarbnik Czyżak. Głównym celem

walnego zebrania było utworzenie kasy po
życzkowej bezprocentowej. W skład zarzą
du kasy weszli: prez. pow. Sikorzyński z

Nakła, Brukwicki z Sadek, sekr. Słoma,
skarbnik Czyżak.

— KSMM w Nakle obchodziło 15 bm. tra
dycyjne dzielenie się opłatkiem w domu pa
rafialnym. Przemówił Smoliński E. o zna
czeniu obchodu wigilijnego. Na dalszy pro
gram złożyły się kolędy i deklamacje. Głów
ną częścią było dzielenie się opłatkiem, po
przedzone przemówieniem ks. asyst. Domka.
Przybyły gwiazdor obdarzył każdego druha
małym upominkiem. Po uroczystości od
był się skromny wieczorek we własnym
kółku.

WĄGROWIEC, (a) Walne zebranie Chrz.

Zw. Inwalidów odbyło się w Wągrowcu
przy udziale przeszło 120 członków. Zebra
niu przewodniczył prezes Związku p. Miel
carek z Poznania. W toku obrad omawia
no sprawy związkowe. Zarząd pozostał w

dotychczasowym składzie.
— Na walnym zebraniu KSMŻ klasztor

wybrano nowy zarząd: Marta Walczewska
kierowniczka, M. Radonsówna zast., Marta
Prellówna sekretarka, Ł. Ksycka zast., Ma
ria Ksycka skarbniczka, Michalakówna na
czelniczka, Z. Ksycka zast., Sztandarowa E.
Gramsówna. Komisja rewizyjna Bielawska,
gospodynie: J. Rucińska i E. Gramsówna.

GNIEZNO, (fb) Srebrne gody małżeńskie

obchodził p. Nikodem Jóźwiak wraz ze swą
małżonką Kazimierą z Juhnków, zam. przy
ul. 3 Maja 2. ,,Ad multos annos!”

— W salce paraf, św. Wawrzyńca odbyło
się walne zebranie KSK ,,Dąbrówka”. Obra
dom przewodniczył ks. prób. Chiłomer. Po
sprawozdaniach zarządu i udzieleniu abso
lutorium, prezeska Rosińska nakreśliła pro
gram pracy na rok 1939, po czym przystą
piono do wyboru nowego zarządu. Prezeską
wybrano p. Rosińską, zast. p . Nowakową,
sekr. p . Łuczkowską i skarbn. p. Karwacką.
Komisję rew. tworzą pp. Giezelowa, Włu-
darczkowa i Michalakowa.

— W krzewach Parku Miejskiego znale
ziono nieżywego noworodka pici żeńskiej,
owiniętego w torebkę z drogerii Dittmanna
w Gnieźnie. Policja wszczęła dochodzenia
celem ujęcia wyrodnej matki.

W Żydówku pow. Gniezno wybuchł z

nieustalonych na razie przyczyn pożar w za
grodzie p. Marii Moliki. Spaliły się dwie
stodoły napełnione zbożem, obora, stajnia i
remiza. Straty oblicza się na 12,000 zł. W
Borząt,wi spalił się p. Piotrowi Polaszew-
skiemu stóg koniczyny, wartości 3.000 zł,

Z życia chrześcijaAshlch nauczycieli
w Grudzicęclzu.

Grudziądz. W dniu 14 bm. zebrali się
członkowie Chrzęść. Naród. Naucz, oraz licz
ni goście i sympatycy, aby dokonać prze
glądu pracy z roku 1938, zastanowić się nad
poczynieniami na przyszłość oraz dzielić się
tradycyjnym opłatkiem. Zebraniu przewod
niczył p. prof. Tkaczyk. Prezes koła p. De-
lewski zobrazował w swym sprawozdaniu
życie w kole w okresie swej 6-letniej pre
zesury. Wykazał, że miejscowe stowarzy
szenie przetrwało pomyślnie ciężkie dla or
ganizacji czasy. Znacznie poprawiające się
w ostatnim czasie warunki pracy wróżą or
ganizacji dobrą przyszłość.

Liczba członków koła w ciągu ub. roku
zwiększyła się o 15 i wynosi obecnie 80.
Członkami koła są nietyiko nauczyciele
szkół powszechnych i księża prefekci, ale
także nauczyciele szkół średnich w liczbie 9.

Ze sprawozdania skarbnika p. Sandera
dowiedzieliśmy się, że do kasy koła wpły
nęło w ciągu roku 2418 zł, w tym ze skła
dek członków 1900 zł. Na wniosek prze
wodniczącego komisji rewizyjnej p. Klesz-
czyńskiego walne zebranie udzieliło zarzą
dowi absolutorium, po czym przystąpiono

do wyboru prezesa. Wysunięto jedynie kan
dydaturę dotychczasowego prezesa p. L. De-

lewskiego, który objął kierownictwo koła
po raz trzeci na okres 3-letni. Przed od
daniem przewodnictwa w ręce prezesa p.
prof. Tkaczyk podkreślił, że jednogłośny
wybór jest dowodem wdzięczności dla p. L.
Delewskiegó za jego ofiarną, pełną poświę
cenia pracę dla organizacji.

W dalszym ciągu zebrani zastanowili się
nad pracą w przyszłym roku, w wyniku
czego utworzono sekcję referatową, wy
cieczkową, zabawową i prasową. Jako de
legatów na zjazd okręgowy wybrano p. prof.
Tkaczyka i p. kier. Oźgę.

Po krótkiej przerwie zebrani przeżyli
podniosłe chwile tradycyjnej kolędy i ła
mania się opłatkiem. W sali , przyozdobio
nej bożym drzewkiem, padły wzruszające
słowa o szlachetnym powołaniu wychowaw
cy, o święcie miłości i zgody, wypowiedzia
ne przez ks. pref Średzkiego. Wśród har
monijnego śpiewu naszych staropolskich ko
lęd oraz beztroskiej pogawędki przyjaznych
sobie dusz zakończono zebranie.

ŚWIECIE. (t) Kursy sadownicze, urzą
dzone przez Tow. Rolnicze Powiatowe odby
ły się już i odbywają w dalszym ciągu w

szeregu miejscowości pow. świeckiego. Kie
rownictwo kursów spoczywa w ręku instr.
Repeczko. Kursy odbyły się już w Michalu,
Mniszku, Biechówku, Brzeźnie, Osiu, Pol
skim Konopacie, Tuszynach, Gołuszycach,
Warlubiu i Nowem, Topólnie, Jeżewie, Pie-
niążkowie, Bukówcu, Gajewie, Rychławie,
Lipnie, Bzowie, Łowiniu, a odbędą się je
szcze: 23 bm. w Przechowie i 24 bm. w

Grucznie. Zakończeniem kursów będzie
zjazd powiatowy, przewidziany na dzień
28 bm. w Świeciu dla wszystkich członków

sekcyj sadowniczych przy kółkach rolni
czych.

SĘPOLNO KR. Walne zebrania KSM ż.

i m. odbyły się w ub. niedzielę w Domu
Katolickim. Do zarządu KSMŻ wybrano:
Dorawówna prezeska, Schutzówna sekr.,
Juhnkówna skarbn., Stryszykówna nacze_l
niczka. Zarząd KSMM stanowią: Czerwiń
ski prezes. Pajzderski sekretarz, Florczak
skarbnik, Banaszak naczelnik.

— P. starościna Borowska urządziła w

ub. niedzielę w salonach starostwa wieczór
towarzyski, na którym zebrano na cele do
żywiania ubogiej dziatwy szkolnej około
1Ó00 zł.

BRODNICA, (jl) 17 bm. w lokalu p. Mach
!ina odbyło się zebranie właścicieli nieru
chomości, na którym referował sprawozda
nie z komisji kontrolnej kanalizacji i wo
dociągów p. Gronkowski. W czasie dal
szych obrad uchwalono cały szereg wnio
sków, m. in. w sprawie obniżenia podatku
drogowego, podatku od lokali, położenia
chodników na ulicach 18 stycznia, Król.

Jadwigi, Paderewskiego, Sienkiewicza i ulic
na ,,Nowej Gdyni”. Uchwalono również
wniosek domagający się przydzielenia

dwóch katechetów do szkoły powszechnej
oraz utworzenia szkoły gospodarczej żeń
skiej w zamian za dotychczasową szkołę
prywatną.

— Długotrwałe starania Stów. Kupców
Samodz. w sprawie utworzenia w Brodnicy
koedukacyjnego oddziału dla uczni kupiec
kich zostały uwieńczone dodatnim wyni
kiem. Kuratorium okr. szk. w Torun,iu
przychyliło się do wniosku i zezwoliło na

otwarcie oddziału z dn. 1 lutego br. Nauka
rozpocznie się 3 lutego br. i odbywać się
będzie we wtorki, środy, czwartki i piątki
od godz. 19—21.

CHEŁMŻA, Związek Rezerwistów, Koło

przy cukrowni w Chełmży urządziło łącznie
z Rodziną Rezerwistów w dniu 14 bm. w sa
lach Willi Nowej! gwiazdkę dla swych
członków i ich dzieci. Uroczystość uświet
nili swoją obecnością pp. wicestarosta Jar-
micki, ks. prób. prof. Tretkowski, ks. prof.
Sowiński, ks. Wilczewski, burmistrz mia
sta Barwicki, prezes powiatowy Z. R . inż
Adamiec, komendant nowiatowv Z. R . Frąc
kowski, delegat Związku Oficerów Rez. por.
Rumież i in. Po powitaniu obecnych przez
prezesa Koła inż. Zagrodzkiego przystąpi!
ks. proboszcz do odprawienia kolędy, po
czym przemówił w serdecznych i wzrusza
j!ących słowach do zebranych. Po łamaniu
się opłatkiem i złożeniu sobie wzajemn:e
życzeń, przemówił w gorących słowach wi
cestarosta p. Jarmicki. Dalsze życzen’a
składali przedstawiciele bratnich organiza
cyj. Następnie odegrane zostały jasełka,
które budziły swoją oryginalnością ogólny
zachwyt i wywoływały wesołość na sali. Po
odśpiewaniu kolędy, obecni na sali w ilości
ca 500 osób przystąpili do wspólnego posi’ł
ku, po czym nastąpiła najbardziej emocju
jąca część uroczystości, mianowicie obdaro
wanie obecnych przez gwiazdora, który
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wręczył około 300 dzieciom i 120 rezerwi
stom paczki z upominkami. Urządzeniem
tak pięknej uroczystości zaj!mował się ko
mitet gwiazdkowy Rodziny Rezerwistów
pod przewodnictwem prezeski p. Zofii Ma
kowieckiej!.

TCZEW, (as) W zarządzie Miejskim w

Tczewie odbyło się zebranie porozumie
wawcze, na którym uchwalono powołać do
życia nową organizację użyteczności pu4
blicznej pod nazwą ,,Warta-Tczew”, mającą
formę spółdzielni. Organizacja ta będzie
miała na celu strzeżenie mienia miejskiego
i obywatel,skiego tak w mieście, jak i całym
powiecie tczewskim. Zarząd miejski ma

zamiar do tej akcji wciągnąć całe społem
czeństwo m. Tczewa, podobnie jak do za
kładu oczyszczania miasta. ,,Warta-Tczew”
rozpocznie swoją pracę z dniem 1 lutego br.

— Kino Światowid: ,,Profesor Wilczur.
Kino Gryf: ,,Zaczęło się w pociągu”.

— Sekcja bokserska KPW Unia Tczew
rozegrała mecz bokserski z bratnią sekcją
KPW Starogard. Mecz zakończył się zwy-
cięstwem Tczewa w stosunku 10:6.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo
skiego” mieści się przy uL Toruńskiej 22,
tel. 1294 . Biuro czynne od godz. 8—18.

T. C . L. Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio
nów 28) otwarta od godz. 11 —12 i 17-19

(w soboty tylko do godz. 18).
Pogotowie pożarnicze IeL 11-11 .

Nocny dyżur pełnią: apteka ,,Pod Koro
ną”, Wybickiego 39, tel. 1437 i apteka ,,Pod
Gwiazdą”, Chełmińska 26, teł. 1259.

REPERTUAR KIN:

Apollo; ,,Pensjonarka”.
Gryf: ,,Moi rodzice rozwodzą się”.
Orzeł: ,,Huragan”.
- Wieczorek gwiazdkowy zespołu krajo

znawczego przy pubL szkole dokszŁ zaw.

odbył się w ub. niedzielę w świetlicy szkol
nej przy ul. Grob!owej. Uroczystość zagaił
prezes Uciechowski, po czym Okolicznościo
we przemówienie wygłosił ks. prof. Józe
fowicz i rozpoczął dzielenie się opłatkiem.-
Podczas wspólnej kawy śpiewano kolędy
i wygłoszono szereg przemówień. Z kolei
nastąpiły występy uczniów, nagrodzone
hucznymi oklaskami. Nadmienić wypada,
że w wieczorku wziął udział prezez samo
dzielnych rzemieślników p. Nogowski oraz

grono nauczycielskie z kier. szk. p. Bogac
kim na czele.

— Dnia 23 stycznia — rocznica wkrocze
nia wojsk polskich do Grudziądza. Zarząd
Polskiego Zw. Zachodniego przypomina, że

dziś, w rocznicę wkroczenia wojsk polskich
do Grudziądza odębdzie się w sali ,,Tivoli”
zebranie plenarne z referatem ,,Dzieje zwy
cięstw oręża polskiego”. Referat wygłosi p.
kpt. Smoleński. Poza tym omówiona będzie
sprawa ostatnich prześladowań Polaków w

Niemczech. Początek o godz. 19,30. Uprasza
się o liczny udział członków i sympatyków.

— Z walnego zebrania cechu malarskie
go. W Gospodzie Rzemieślniczej pod prze
wodnictwem starszego cechu p. Lesińskiegó
odbyło się walne zebranie przy licznym u-

dziale członków i gości. Po sprawozda
niach i udzieleniu przez zebranych zarzą
dowi absolutorium, omówiono szereg spraw
zawodowych. Podkreślono m. in., że mimo
usilnych starań osoby prywatne, a nawet

urzędy i instytucje powierzają prace osobom
nie posiadającym, odpowiednich kwalifika
cji, co godzi w byt samodzielnego rzemio
sła. Po omówieniu spraw podatkowych,
stawiono wniosek wypowiadający się prze
ciw proponowanej przez izbę rzemieślniczą
umowie z uczniami oraz postanowiono zwró
cić się do koła samodzielnych rzemieślni
ków, by przygotowało w tej sprawie odpo
wiedni memoriał, który skierowany zosta
nie do władz miarodajnych. Pod koniec o-

mówiono sprawę pomocy zimowej, przy
czym apelowano do komitetu, by przy wy
dawaniu świadczeń zechciał uwzględniać
również pozostającą bez pracy czeladź ma
larską.

— Z targowiska bydlęcego. Na odbyty
w piątek 20 bm. targ bydlęcy spędzono 243
sztuk zwierząt. Z powodu niepogody prze
bieg targu był mało ożywiony. Płacono za

dobre konie do 600 zł. za robocze od 160 do
350 zł, za starsze od 80—150 zł, na rzeź od
30-120 zł. Za świnie słoninowe pełnomię
siste od 120—150 kg wagi płacono od 90 do
94 zł, za pełnomięsiste od 100—120 kg wagi
od 80—86 zł, za bekonowe od 80-100 kg
kontraktowe za 100 kg 88 zl, za niekontrak-
towe za 100 kg 84 zł.

— Uczciwego znalazcę uprasza się o

zwrot. Brunon Jabłoński (Paderewskiego
31) zgubił na ul Legionów dokumenty oso
biste, o czym zawiadomił komisariat poli
cji. — Zamieszkały przy uł. Kujota 87 mjr
s. s . Pata! zgłosił zagubienie w dniu 19 bm.
jednego banknotu 100-złotowego w drodze
od urzędu pocztowego IV do Ubezpiecza!ni
Społecznej.
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KALENDARZYK
Dziś: Zaślubiny N. M. P.
Jutro: Tymoteusza.
Wschód słońca o godzinie 7.56.
Zachód słońca o godzinie 16.29.

Stan pogody.
Na ogól dość ciepło.

Wc,zoraj w Wileńskim, na Polesiu, Woły
niu, Podolu oraz miejscami na Śląsku i w

Wielkopolsce wystąpiły rozpogodzenia. Na

pozostałym obszarze kraju panowała pogo
da pochmurna przy umiarkowanych wia
trach południowo-wschodnich. Temperatu
ra o godz. 14 wynosiła od S st, na Śląsku
do -2 st. w Wileńskim. Stacje górskie
notowały: Kasprowy Wierch —4 st. przy sil
nym porywistym wietrze ze Wschodu. Pop
Iwan —3 st. przy umiarkowanym Wietrze
z zachodu. W obu tych miejscowościach by
ło mglisto. Do dzielnic zachodnich i środ
kowych napływa w górnych warstwach cie
płe powietrze z południowego zachodu. Ma
sa ta, przedostając się przez góry, częściowo
będzie osuszać się. Przyczyni się to do
miejscowych rozpogodzeń. Dziś rano w

Bydgoszczy ciepło i pochmurno. Przewidy
wany przebieg pogody. W dzielnicach pół
nocno-zachodnich pochmurno z drobnym
deszczem przy temperaturze kilku stopni
powyżej zera. Na pozostałym obszarze kra
ju chmurno z rozpogodzeniami, miejscami
mgły. Po nocnych przymrozkach tempera
tura w ciągu dnia nieco powyżej zera. U-
miarkowane, a chwilami dość silne wiatry
z kierunków południowych.

Termometr wskazywał dziś rano:

DYŻURY NOCNE APTEK
od 23 29 stycznia 1939 r.:

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska.
2) Apteka przy Placu Teatralnym, Mar

szałka Focha.
3) Apteka Tarasiewicza, ul. Orla.

Telefon Pogotowia Ratnnkowego 26-1S.

- MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farneji
otwarte codziennie od godz. 11-15, w nie
dziele i święta od godz. 11 —14. Obecnie w

Muzeum Wystawa zbiorowa Wojciecha Ger
sona.

Muzeum Miejskie - Bielawki, ul. Pie
rackiego 8, otwarte codziennie od godz. 11
do 14, Stała wystawa darów: obrazy Leona

Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego
Laszczki.

Biblioteka Nowości T. C . L. przy ulicy
Gdańskiej 30. I piętro, wypożycza książki
od godz. 11 -13,30 i od 16-19.

Specjalny skład nnt - Bydgoszcz, nL
Gdańska 34.

Z TEATRU MIEJSKIEGO
im,. K. H, Rostworowskiego

Dziś w poniedziałek o godz. 20 po raz

ostatni na repertuarze ,,KLUB KAWALE
RÓW" z Bystrzyńska, Domańską, Korowicz,
Kownacką, Morozowiczową, Bardą, Kowal
czykiem, Rosłanem, Skirgiełto-Jacewiczem,
Skwierczyńskim, Szafrańskim i Winczew-
skim.

Ceny biletów o 50% zniżone.
Od jutra dalsze przedstawienia ,,KRYSI

LEŚNICZANKI".
Najbliższą premierą naszego teatru bę

dzie jedna z najlepszych i najdowcipniej
szych szt E. Scribe’a ,,SZKLANKA WODY",
kt,óra teraz stała sie prawie żelazną pozy
cją repertuarowa wszystkich wielkich scen
- ,,SZKLANKA WODY" ukaże się w reży
serskim opracowaniu dyr. Aleksandra Ro
dziewicza, W głównych rolach Domańska,
Koronkiewiczówna, Okońska. Kowalczyk,
E., Mierzejewski i Malatyński.

Nowe piękne stylowe kostiumy i deko
ra.cje przygotowują pracownie teatralne
pod kierownictwem Przeradzkiej i Jędrze
jewskiego.

- Sprzedaż listów ekspresowych i listów-
przewozowych przez firmy za prowizją. Mi
nisterstwo Komunikacji zezwoliło na sprze
daż listów ekspresowych i listów przewozo
wych przez fil’my za prowizją. Wysokość
prowizj’i wynosi lO% ceny taryfowej zaku
pu tych druków. Ustalenie ilości punktów
sprzedaży w danej miejscowości zależy od
uznania kolei. ,Wnioski o powierzenie sprze
daży omawianych dokument.ów przewozo
wych należy kierować przez wła-ściwe eks-

Siłujemy się jak mgły. Jesteśmy jak
i mgły zawieszeni w powietrzu. Ijak mgły
]opadamy czasem na ziemię.

| Z miłych czasów pogotowia przeciw-
ilotniczego pozostały pewne przyzwycza
]jenia, które trudno jest wytępić. Najgor
’:sze jest przyzwyczajenie do mroku. Od

]paru dni jest mroczno, laurowo i chmur
]no. I to od samego rana. Dzięki tej po
]nurej igraszce pogody Bydgoszcz jest za
]maskowana nawet w dzień.
| Miasto się maskuje, ludzie się ma
’]skują. IF rezultacie nigdy nie wiadomo,
jo co chodzi i czego się spodziewać. Ludzie
]przewidujący i zapobiegliwi spodziewają
jstg na wszelki wypadek wszystkiego naj
]gorszego. Mają po tym radosne niespo
:dzianki.
1 Dojrzała osoba chwali się, że czuje
]już wiosnę.
| IF powietrzu.
| Pociągam nosem i — nic. Trudno, nie

]każdemu jest danym jasnowidzenie. Czy
Iraczej — jasnowąchanie.
1 Żeby po środku stycznia wyczuć wio

snę w powietrzu, trzeba mieć wiosnę w]
sercu. =

’ ’

IF czasie nalotu lotniczego grano w’]
brydża w łazienkach. Teraz odetchnęli- ’]
śmy. Odetchnęliśmy od gazów i ciemno-’]
ści. Nie odetchnęliśmy natomiast od bry- i
dża...

’

s 4
Walne zebrania. Jak jest ich pięć i

dziennie — to można, powiedzieć, że jest ]
zastój organizacyjny. Przeważnie jest]
ich więcej. Człowiek jest stworzeniem:
społecznym. Na język codzienny to się’]
tłumaczy: człowiek kocha być prezesem, i

Lub co najmniej: przewodniczącym ko-]
misji rewizyjnej. Albo — sądu honoro-]
wego. Zawsze to zasługa wobec ludzkości, i

I jest co na bilecie wizytowym wydruko-]
wać.

Zdarzają się — i to często - zebra-]
nia, na które przychodzi po parę osób. ’]
Nie wiadomo: czy zebrań jest za dużo, al-’]
bo też zainteresowanie jest za małe. A i

może i jedno i drugie? (hak)

fłgsiglSrOT n!uć jest nieubłaganą i corocznie, nie robiąc różnicy dla płci, wieku
i stanu, kosi miliony ludzi. - PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUCNYCH, BRONCHITU
uporc.zywego, męczącego kaszlu, Daleam Tllil(fllon" gąseckiego, któryułatwia wy-
ORYPY i tp. stosują pp. lekarze ,,DolnnlH lllHUluSl dzielanie się plwociny, wzmacnia

organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała i usuwa kaszel. Sprzedają apteki.

Jednym z ostatnich weteranów
powstania styczniowego, który nie
dawno rozstał się z t,ym-światem, był
zamieszkały w Poznaniu powstaniec
kawalerzysta śp. pułkownik Walenty
Czerkawski. Zasłużony weteran po
zostawił po sobie piękny dorobek pa.
miętnikarski i poetycki. W rocznicę
wybuchu powstania przypominamy
jeden z wierszy patriotycznych, wet,e-
rana-poely. - Red.

- Śp. płk . W . Czerkawski.

Ojczyzno nasza — ziemio Piastów święta!
grobami synów swoich ukraszona,
krwią ich i łzami cała przesiąknięt,a, —

bądź uwielbiona — bądź błogosławiona!

Niegdyś przemocą zakuta w kajdany,
rozćwiąrtowana, pozbawiona słońca,
wichry i burze niszczyły twe łany,
gromy huczały bez przerwy, bez końca.

Gdy się zginałaś pod wrażemi ciosy,
do Boga ojców wznosilim błaganie,
w kornej modlitwie — śląc ją pod niebi_osy
,,Ojczyznę wolność racz nam wrócić Panie!"

Kiedy nastąpił rok sześćdziesiąt trzeci —

ciężką zaiste była nasza dola,
lecz za c.ię matko — kocha.jąc,e dzieci,
krwią swą ofiarną zraszaliśmy pola.

Deportowani - błąkając po świecie -

za Dnieprem. Wołgą, Uralem, na Krymie, —

wzdychalim dn cię z górą półstoleeie
i wspominali ze czcią twoje imię.

Ku tobie zawsze — we śnie i na jawie —

myśli dążyły, jak do matki łona;
w tajgach marzylim o twej dawnej sławie
ty — wypieszczona w duszy i wyśniona.

Wierzylim mocno jak w samego’ Boga,
w twe zmartwychwstanie, w posłannictwo
iż skruszysz pęta odwiecznego wroga, (twoje
i na ruinach wzniesiesz godło swoje;

Źe ka,ry bożej odwróci się ostrze,
że słońce błyśnie znów na twoim niebie
i Orzeł Biały skrzydła swe rozpostrze, —

a my, twe dzieci, powrócim do Ciebie.

Z wiarą, nadzieją, miłością ku tobie
wyciągaliśmy błagalnie ramiona, —

bo w duszach naszych tyś żyła — choć w

(grobie; —

teraz powstałaś. Bądź więc pozdrowiona!

Dziś weteranów przytulasz do łona:
dajesz nam pensje na chle.b i na kaszę;
szarżę — by starość nasza była czczona;
,,krzyżem walecznych" zdobisz piersi nasze.

Z nadmiaru szczęścia — ziemio — matko
za twoje dary, za twe miłowanie, (droga,
łzy nasze płyną z modlitwą do Boga -

,,Ojczyznę wolność zachowaj nam Panie!"

Polsko - tyś wolna! Cud Bogiem nam dany;
nic to, iż na cię szwab zębami zgrzyta;
my jemu Śląska, Pomorza nie damy.
Wiwat! Niech żyje nam Rzeczpospolita! —

W. Czerkawski, weteran kawa!. 1863 r.

Poznań, 26. III. 1925 r.

Nieproszeni rozbijacze jedności robotniczej.
Pracownicy miejscy w Bydgoszczy pozostaną wierni sztandarowi Chrz. Z . Z .

(n) Niżsi funkcjionariueze miejscy i pra
cowni-cy przedsiębiorstw samorządu bydg-o
skiego zrzes!zyli się przed kilku!nastu laty
przeważn-ie w Chrze-ścij-ańskim Zjednocze
niu Zaw’odo-wym. Oprócz te-go ist-niej!ą na

t,ym terenie o-ddziały Z. Z . P. i związiku kla
sowego, najsilniejszy jednak jest związek
chrześcijański — skupiający ponad 409 pra
cowników miejskich. A teraz, jakby nie
dość jeszcze był-o r-o-zbicia, _poj:awili się agi
tatorzy cziw’artego j,akie-goś związku, podo
bno ozo-n-owe-g-o, i two-rzą nowy o-ddzia.ł, ło
wiąc jednost,ki chwiej!ne i znanych karie-ro
wiczów, nie-gdyś bardzo głośnych w obozie

pomaj-owym — ba.rwy czerwonej.
Na walnym ze-braniu chrześcijańskiego

zwią-zku pracowników prze-d-siębiorstw miej
ski-ch dnia 20 bm. dosadnio na,pię-tnowano
rozhijiaczy jednoś-ci robotniczej i ślubowano
wierno,ść’własnemu sztanda,rowi. Przy tym
z durną stwierdzo-no, że Chrz. Z. Z . utrzy
mało- swój! sta-n po-siada-n-ia na teren.ie elek
t.rowni, gazow--f, ta,bo-rów miejskich itd. Do

nowe,go z-v-’u hi nikó-go z ehazezetoweów
nic O-la

Kierowni,k sekretariatu Ch. Z. Z. stwier
dzając z sa-d o wole-niem,, że w ro-ku ubiegły:m
walki zarobkowej nie toczono, ponieważ
wywalczona nareszcie w 1937 r., po 7-Ietnich

zabiegach śp. red. Bigońskieg,o, umowa, zbio
rowa weszła w życie (ztgtas-zano j-edynie po
prawki), apelowa.ł do związkowców’ by nie

pozwolili lekceważyć swoich przywódców,
którzy weszli do nowej Rady Miejs-kiej, bo

,.ptasich mózgów" oni nie mają... Przy naj!
bliższej s-posobności okaże si-ę, któ-rzy to ra,
dni napra.wdę są obrońcami klasy ’prac-ują
ce-j, przyz,nany bowiem urzędnikom mie-j
skim ló% Jodatek d-o p-ensji - nie został

dotąd, jak radnym przyrzeczono, rozciągnię
ty na służbę niższą i robotników magistra
ckich!

Prezes okręgowy p. Wencel wezwał
członków do większej! karności orga.niza
cyj-nej i niedopuszczenia do rozdźwięków.

Wybory zarzadu związku pracowni,ków
miej-s’kich Ch. Z. Z. odbyły się częścio-w’o
tajnie i dały taki wynik: p. Tykwiński —

nadal prezesem, pp. Kropiński i Guczalski
— zastępcami ,prezesa, p. ,Wincek - nadal

]sek-retarzem, p. Żakowski — jego za-stępcą,
= p, Kukliński - ska-rbnikiem w mie,jsce p.
= Woźnia!ka. Do komisj-i re-wizyj-nej! wy-brano
:pp. Świerkowskiego, Piotrowskiego i Wiliń
:skiego; — do sądu koleżeńskie-go pp. Paw-
llettę, Ciel-aszyka, Suichomskiego, Krzyckie-
= go i Pangows!kie-go.
= Marszałkiem walnego zebrani’a, zakoń
:czonego w najlepszej harmonii był wicepre-
: zes kartelu Ch. Z . Z . p. Skokowski, w asy-
jście pp. Krzyszk-owiaka, Rutkowskiego i
3W/-n1p-7ni’9
! Szczęść Boże w dalszej pracy!

Odznaczenia.

j Najnowszy ,,Monitor Polski" przynosi
= szereg nazwisk odznaczonyc.h krzyżami za
!sługi. Pomiędzy nimi znajdują się bydgo
=szczanie: pp. dyr. Miec.zysław Tomhiński --

I złoty krzyż zasługi, Stanisław Jankowski,
= Franciszek Kochanowski, Waleria Moce-
5 rowska, Franciszka Nowakowa, Jan Oh-
!remski, Stefan Owocki, Apolonia Poniatow
=ska, Bolesław Wiśniewski, Władysława
| Wyrzykowska, Tadeusz Bessert - srebrny
= krzyż zasługi oraz Alojzy Chmielewski, Jan
= Kaszuhowski, Wojciech Liebthal, Józef
ŚPrzyborski, Bronisław Schulz — brązowy
= krzyż zasługi,
=

_Srebrnym Krzyżem Zasługi za zasługi
na polu wychowania fi’zycznego odznaczeni
zostali pp.: O-skar Dressler, dyr. Józef Kit-
kowskf, Władysław Maciej!ews(ki, Zygmunt
Malicki i An-toni Św’iątkowsiki
Osiedle doczekało sio kawiarni

Nowe osiedle w lesie gd-ańskim rozwija
się nadzwyczaj szybko i wykazuj!e wielką
żywotność. Obecn,ie m-amy do zanotowania
fakt, że osie-dle posiada już własną -- że się
tak wyrazi;m y -- kawiamię. łaśicicielein
cuk’ierni i kawiarni na osi-edlu j-est p. W . Bi
goński, który nie szczędząc kosztów stwo
rzył tam l-o-k-al bar-dzo eleg-a(ncki. Nowocze
sne wnętrza, sto-liki d-o brydża, d-obra kawa
i ciastka sprawną z pewno’ścią, że n-owy lo
kal stanie się centrum życia tow’,arzyskiego
osiedla, a i space.rowicze z miasta na pew
no chęt.nie go o-dwi- -d-zą.

Otw’arcie i poświ-ęceni’e nowej_ cukierni p.
Bigońskiego na osiedlu odbyło się w ub. so
botę o god-z. 11 . Poświęcenia dokonał ks. Gal.
ka, który też wygł-osił piękne przemówienie.
Prze-dsiębiorczemu p. W . Bigori-skiemu skła
dali poza tym życzenia: komendant PP p.
mur Kowalski, bon. starszy cechu cukiern-i
ków p. Ganasiński, właściciel domu p. Ma-
tecki oraz p. Kalnik im. Zrzeszenia Obywa
te

’l!i Osiedla, Za życzenia odpowiedział ze

wzruszeniem p. Bigoński.
Do życzeń przyłącza się również nasza,

re-dakcj!a staropolskim ,,Szczęść Bo-że!".

Przy sposobności notu.jemy, że mi-eszkań-
cy osie-dla skarżą eię na fatalną komunika
cj-ę z mias-tem, Autobusy kursuj-ą co pół go
dzi,ny, to jest stano’wczo zbyt rzadko. Za-rząd
Miej!ski wi-nien wzi-ąć dezyderaty mieszkań
ców osie-d.l-a pod uwagę i w j-a .k najbliż-szym
czasie wzmóc komunikację autobusową, tym
bardzie,jl, że te same autobusy mo-gą kurso
wać w krótszych terminach.

Wygrali w ,,Zachęcie”.
Ostatnie ci-ągni-enie ubiegł-ego tygodnia

przyniosło ,,Zachęcie" da-lszą dużą wygra
ną zł 10.000,- na nr 151197. Koń-czące się o-

becnie Ciągnienie klasy IV-ej było nader
szczęśliwe dła graczy ,,Zachęty". Po’za duży
mi wy’granymi, o których s-tale informowa
li-śmy’na łamach naszego pisma, padło moc

wygranych średnich i mniejszych po zł
2,000,-, 1.000,- itd. W ten spo-sób wygrany
m-i dzi-eli-ły się licz-ne rzesze graczy tej szczę
śliwej kolektuiy. Wylosowani-em miliona
zo-st-anie zakończone ciągnieni’e klasy IV-ej.
Zainteresowanie nową loterią, do której lo
sy są jluż w sprzed-aży, j-est duże. Tylk-o lo
teria daje możliwości wzbo-ga-ce,nia się przy,
tak małym ryzyku...

_Tabela urzędowa wylosowanych w dn,
5, 7, 9 i 10 stycznia br. premii do obligacji.
3Vo Premiowej Pożyczki Inwestycyjnej! z r,
1935 emisj’i I loso-w’ania XII wył-o-ż_-ona j’est
do wglądu w sekretari-acie re-dakcji nasze
go pism-a .

_Towarzystwo Opieki nad Więźniami
w Bydgoszczy rozesłało zaproszenia na

walne zebranie członków Patronatu. Zebra
nie odbędzie się w piątek, 27 stycznia ° S°”
dżinie 18 w gmachu Sądu Okręgowego (ptf
kój nr 18). Prezesem Patronatu jest p. dr

Typrowicz, notariusz.

,,Bydgoszcz pod gazem". Anonimow-ych
listów nie rozpatrujemy. Zresztą, jeżeli
,,historia jiest najzupełniej niepraw’dziw’a"
- jak pan pisze - to skąd ,,mogłoby _to
mieć niemiłe następstwa" dla Pana. Nie

skorzystamy.
Pp. J . i R. Informacj-e nasze o uchwa

łach zjazdu nauczycieli niemieckich w

Chorzowie przejęliśmy z prasy prorządo-
wej, która dotychczas ich nie sprostowała,
gdy nas do tego zmuszono. Nie może nam

się w głowie pomieścić, by władze nadzor
cze delegowały na zjazd _niemiecki obser
w’atorów nie znających niemieckiego języ
ka! Do sprawy tej powrócimy, skoro otrzy,
mamy dla porów’nania sprawozdanie z nie
mieckiej ,,Schulzeitung".
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Stan wody w Wiśle z dnia 21. 1. 1939 r.

Kraków-2 .12 , (2.05), Zawichost + 2.60, (2.88),
Warszawa + 1.70 , (1.43), Płock + 1.56 , (t.34),
Toruń + 1.89, (1.76), Fordon + 1.26, (0.97),
Chełmno + 1.72, (t.30), Grudziądz + 1.73, (1.94),
Korzeniowo + 1.66, (1,70), Piekło + 0.22, (0.23),
Tczew + O.lu, (0.06), Einłage + 2,04 , (2.16),
Sehieyenhorst + 2.26, (2.40).
Temperatura wody + l,t. (Liczby w na
wiasach przedstawiają stan wody z dnia po
przedniego).

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO - TOWAROWA

Notowano za IOO lig. z dnia 21. I. 1939 r.

Zboża
Pszenica 19,03-19 25. Zyto 14,50- -14,75. Jęczmień browa
rowy 17,00-17,50 , jęczmień 673- 678 g/l 16,60-16,85. jęcz.
644 - 650 g l 16,10-16,35. Owies 14,25-14,75.

Przetwory młynarskie.
Mąka pszenna wyciągowa 0—30°/o wł. w. 39 00 - 40,00, mąka
pszenna gat. 0-35°/0 wł w 38.00-39,00 , mąka pszenna
gatunek 1 0-50°/o wł. worek 35,00-36,00, mąka pszenna
gatunek I A 0-65 /f wł. worek 32,50-33,50 mąka pszenna
gatunek II 35-65°,f wł worek 28.00 -29,00, mąka pszenna
gat. II 50-60% wł. w . 00,00—00,00, mąka pszenna gatunek
H 50-65° c wł. w . 00.00-00,00 mąka pszenna gatunek
II 60- 659/n wł. w. 00.00—OO,CO mąka nszenna gat. Ili 65-7b%
ot? °°’O0-0000, mąka pszen ra ra owa 0—9 j% wł. w.

2?,0°- mąka pszenna śrutowa eksportowa (2,5°/f pop).
00,00-CO,OO. mąka żytnia wyciągowa gat. 0-30°/o wł. w ,

Ou,OO-00,00. mąka żytnia gat I O-55% wł. w. OO,O)-OO.OO.
mąka żytnia gat. 1 A 0 -55% wł. w. 24.50-25,00, Mąka żyt
nia gatunek II 30-55°/r wł. w . 00,00-90.00, Mąka żytnia gat

A 50-5ó% wł. w. 00,00-00,00, mąka żytnia razowa 0 - 95°/0
Xn?2-20,50- mąka żytnia śrutowa eus )Ort (2,5°-0 oopi łu).
SS’S?”0000 żjtnia 70°/, eksport (dla W. M .Gdań-ka),
J5.50-24 00: Oirebv pszenne miałkie sta id. 12,00-12,50,
Otręby pszen. średnie 12,00-12 ,50: Otręńy pszenne grube

J3 00; Otręby żytnie z przenrału stand. 11,50 - 2.00,
Otręby jęcz. 11,50-12 .00; Kasza ęczm arab wł. w . 26,00-
fs’JO, kasza jęczmienna, pęczak wł. w, 26 ,00—27.00. kasza
jęczmienna perłowa wr w, 36,50- 38,00.

Strączkowe, oleiste, koniczyny nasiona ’ in.
Groch polny 22.00- 24 ,00 Groch Wiktoria 2?,00-30.00,
Groch zielony (Folger) 24,00 26 ,00 , Wyka jara 18,00-19.00 ,

i eluszka 22,50-23,50. Łubin żółty 12,50-13 ,00 Łubin nieb e-

a- aa ł’°°-1 !’c0, Seradela 22,00 -x4,00, Kzepak jary b. w. 45 00-
4o,00, Kzepak ozimy bez worka 49,00 50,00, Rzepik oz my,
bez worka 44,09-45,00, Siemię lniane 59,09 6i,00 Mak nie
bieski 93,00-96,00, Gurczvca 48,00 51,09, Koniczyna czerw,
bez kan, o czyś . 97°/e j 10,00—120,00 Koniczyna biała bez kan,
?_c?-yst 97\, 75,09, -85,00, Koniczyna surowa 225,09-
275,90 Koniczyna szwedzka 140,00-1 iO,OO, Kon.czyna żółta
odłuszczona 60,00-70,00. Przelot 65.00-/5,00 Kai gra- an
gielski 09,00-09,00 Tymotka czyszczoi a 35,00 -40 ,00 .

Artykuły pastewne i inne. .

Makuch lniany 24.00-24,50, makuch rzepakowy 15,75-
16,25. makuch słonecznikowy 49/42°/0 CO,OO-09,09, śrut soja
00.00—09,00 , ziemniaki pom. 9 ,00 -0,00 , ziemniaki nadno ekie
00,00-00,00, ziemniaki fabryczne kg, °/0 00,00-00,09, ziem
niaki jadalne 0,00—0,00, płatki ziemniaczane 16,°O 16,50
wytłoki^ buraczane suszona 0,00 -000, słoma żytnia luzem
3.00-3,50 słoma żytnia prasowana 3,50 -4,00, siano nad
noteckie luzem 5,50 -6,00, siano nadnoteckie prasowane
6,25 -6 ,75.

Premiowane książeczki PKO.
Dnia 20 stycznia 1939 r. odbyło się w

PKO dziewiąte publiczne premiowanie
książeczek oszczędnościowych premiowa
nych serii IV.

W premiowaniu brały udział książeczki
na które wniesiono wszystkie wkładki za

ubiegły kwartał w terminie do dnia 2

stycznia 1939 r.

Premie po zł 1.000 padły na nr.: 331064
332362 357440 370892 371163.

Premie po zł 500 padły na nr.: 301089
304941 306171 308005 312988 313566 328723
328738 343618 346325 350849 359138 361244
362763 366282 370141 384080 387102 387813
391700 396304 399636.

Premie po zł 250 padły na nr.: 300380
300459 302846 306620 307454 308336 309677
312312 316705 318273 320159 323630 324760
326282 326374 327844 331514 332165 336417
337033 338437 339209 339784 340298 340650
344023 344883 347792 348618 349714 350599
354815 355303 357148 360415 363098 363286
364396 366141 366333 368623 370486 374884
375376 375865 375921 377037 377577 379853
380664 381482 381649 381822 385208 385780
386770 388314 388876 389561 391423 391576
391846 392050 393529 394777 396143 397461.

Poza tym padło 221 premij po zł 100.
Po raz drugi padły premie: zł 250 na

nr,: 307454 308336 312312 366141 381482.
Zł 100 na nr,: 330459 343582 348531 354780

361829 374472 398329.
Ogółem padło premij 315 na łączną

kwotę zł 54.850. O wylosowanych premiach
wiaściciele książeczek są powiadomieni
listownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów
oszczędnościowych premiowanych serii IV
jest stały wzrost liczby premij w miarę
wzrastania wkładów na książeczce, przy
czym po otrzymaniu premii książeczki
nie tracą wartości, lecz nadal biorą udział
w następnych premiowaniach, pod warun
kiem regularnego opłacania dalszych wkła
dek.

Książeczki serii IV, na które padły pre-
irtie w poprzednich premiowaniach, do
tychczas niepodjete:

zł 250 na nr 335664:
-zł 100 na nr,: 320838 334869 339581 340210

354352 364146 365416 366141 370932 386898
392296.

§pannC
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Poniedziałek, dnia 23 stycznia
godz. 20,00 Tow. Śpiewu ,,Halka". Lekcja

śpiewu w lokalu ćwiczeń ,,Sportowa"
M. Focha 20. Z powodu bliskiego wystę
pu komplet konieczny. Wtorek zebra
nie nowego i starego zarządu.

ffpggirij sofeolc

Gniazdo żeńskie. Dziś w poniedziałek
ćwiczenia młodzieży od godz. 5. Ćwiczenia
drużyny od 7 w Sokolni.

TG Sokół L Zebranie zarządu i kierów
ników sekcji odbędzie się jutro we wtorek
o godz. 20 w Sokolni. Udział wszystkich
pożądany.

Sokół V. Wtorek 24 bm. o godz. 19,30
zebranie nowego i starego zarządu. Obecność
KSzystkich członków zarządu obowiązkowa.

Uroczysty akt odznaczenia bydgoszczan
byłych harcerzy niepodległościowców.

W sali starostwa zgromadziła się w ub.
sobotę po południu grupa harcerzy-niepod-
ległościowców, nieustraszonych bydgoszczan,
którzy za czasów niewoli budzili ducha pol
skiego, celem przyjęcia odznaczeń za poło
żone zasługi. W uroczystym tym akcie po
za p. wicestarostą Nowakowskim wzięli u-

dział komendant policji mgr Kowalski, pro
kurator Wierzchowski, kpt. Wierzejewski z

Poznania, wielki przyjaciel harcerzy b. wi
ceprezydent dr Chmielarski, kmdt hufców
męskich dyr Matuszewski i komendantka
hufców żeńskich p. Burska. W szeregu u-

stawił się oddział harcerzy gimnazjum Ko
pernika ze sztandarem.

Wicestarosta Nowakowski w dłuższym
przemówieniu uwypuklił pełną poświęcenia
działalność harcerzy bydgoskich za czasów
niewoli i podniósł, że nadanie odznaczeń

zasłużonym niepodległościowcom winno być
dla nich również podnietą, ażeby i w przy
szłości nadal z takim samym zapałem pra
cować dla dobra Ojczyzny. Po tym przemó
wieniu, zakończonym wzniesieniem okrzyku
na cześć Rzeczypospolitej, p. wicestarosta
przystąpił do dekoracji odznaczonych osób.
Przemówił następnie przewodniczący komi

sji ryngrafowej kpt. W. Wierzejewski,
przedstawiając najważniejsze momenty walk
o niepodległość Polski, w których harcerze
wybitną odegrali rolę. Po tym przemówie
niu kpt. Wierzejewski wręczył wyróżnio
nym b. harcerzom-nienodległościowcom ryn
grafy harcerskie. Odznaczeni zostali sre
brnymi krzyżami zasługi nu. Wincenty Gor
don, Stanisław Mathea, Roman Radny, Józef
Rutkowski, Stan. Saroszewski i Wiktor Ur
banowski; brązowymi: Bernard Dąbek i Ed
mund Mathea. Ryngrafami harcerskimi od
znaczeni zostali pp. dyr Henryk Wawrzy
niak, red. Lech Teska, Franciszek Biechow-
ski, Karol Garsztka, Teofil Golz, Edmund i
Stanisław Mathea, Roman Radny, Józef
Rutkowski, Bernard Schreter, Władysław
Scieszyński i Wiktor Urbanowski,

Podkreślić należy, że trzech spośród od
znaczonych to pracownicy firmy ,,Prodme-
tal”.

W imieniu odznaczonych dziękowali w

serdecznych słowach pp. Gordon i Urbanow
ski, a p. dyr Matuszewski odznaczonym zło
żył serdeczne gratulacje, wznosząc okrzyk
na ich cześć, podchwycony żywo przez od
dział harcerzy.

Roczne walne zeBsraraie
Zw. Reemigrantów i Optantów R. P . Kolo Bydgoszcz-Wschód.

Nie każdy z Szan. reemigrantów wie, że
od roku 1931 istnieje w Polsce Związek Re
emigrantów i Optantów z siedzibą w Toru
niu, a koło tegoż związku od roku 1934 w

Bydgoszczy. Zrzeszeni przeważnie są Pola
cy z Westfalii i Nadrenii, ostatnio z Fran
cji. Specj!alnym celem związku j!est stara
nie się o renty z instytucji ubezpieczenio
wych niemieckich (Knapnschaft).

Dnia 15 bm. odbyło się roczne walne ze
branie tych reemigrantów w lokalu Rzeźni
Miejskiej. Pod przewodnictwem kol. Sze
ląga Fr. zdawali roczne sprawozdania kole
dzy: prezes Jan Stanisławski, sekretarz
Józef Młyński, skarbnik Andrzej Kempa,
za komisję rewizyjną Jan Szeląg. Ze spra
wozdań wynika, że pole pracy sięga aż do
Koronowa i Fordonu.

Staremu zarządowi udzielono jednogło
śnie absolutorium. Skład nowego zarządu
jest następujący: prezes — Jan Stanisław
ski, wiceprezes — Boi. Betański, sekretarz
Józef Młyński, zast. — Józef Bittner, skarb
nik — Andrzej Kempa, zast. — Wojciech
Ferenc, komisj!a rewizyj!na: Jan Szeląg, Jó
zef Kaczmarek, Kazimierz Stanisławski.

Sąd honorowy stanowią: Fr. Szeląg, Mi
chał Tomczak, Antoni Wesołek; Walenty
Smółka. Mężem zaufania jiest Walenty
Smółka.

Zebrania odbywają się w drugą niedzie
lę każdego miesiąca o godz. 14 .30 w lokalu
Rzeźni Miejskiej. Składka członkowska
wynosi 30 gr.

Wtorek, d,JZ stycznia.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Wtorek 24 stycznia.
6,30: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”.

6,35: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (piyty). 7,00:
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty).
8,00: Audycja dla szkół. 8,10: Ciągnienie mi
liona — transm. z siedziby Dyrekcji Pol
skiego Monopolu Loteryjnego. 11,00: Audy
cja dla szkół: ,,Czy wiecie o soli, która nie

pochodzi z kopalni” — pogadanka dla
dzieci starszych. 11,15: Muzyka (płyty). 11,57:
Sygnał czasu. 12,03: Audycja południowa.
15,00: ,,Wzajemna pomoc u zwierząt” - po
gadanka dla młodzieży (z Poznania). 15,15:
Skrzynka ogólna. 15,30: Muzyka obiadowa
w wyk. ork. rozgł. lwowskiej. 16,00: Dzien
nik popołudniowy. 16,08: Wiadomości go
spodarcze. 16,20: Przegląd aktualności fi
nansowo-gospodarczych. 16,30: Do tańca gra
mała orkiestra P. R. W przerwie- o godz.
16,50: ,,Narodziny metalurgii” — pogadan
ka. 17,20: ,,Ignacy Domejko” (w 50 rocznicę
zgonu) pogadanka. 17,30: ,,Z pieśnią po kra
ju” — audycja, 18,00: Audycja dla wsi.
18,30: Audycja dla robotników. 19,00: Kon
cert rozrywkowy (z Poznania). 20,35: Audy
cje informacyjne. 21,00: ,,Mazepa”, opera w

4 aktach w-g tragedii Juliusza Słowackiego.
W przerwie felieton. 23,05: Przegląd prasy.
23,10: Ostatnie wiadomości dziennika wie
czornego, komunikat meteorologiczny. 23,15
Wiadomości z Polski w języku niemieckim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.
6,57: Pieśń poranną ,,Wita,j Gwiazdo

Morza”. 10,00: Muzyka rozrywkowa (piyty).
10,55: Program na jutro. 11,15: Z muzyki
współczesnej (płyty). 13,00: Dla każdego coś
ładnego (płyty). 13,50: Wiadomości z Pomo
rza. 15,15: Bezimienni bohaterowie: ,,Kaszu
bi” — opowiadanie dla dzieci. 18,00: Rozmo
wę z rolnikami przeprowadzi inż. A. Mik
siewicz. 18,10: Pogadanka społeczna. 18,15:
Mistrzowskie dialogi ,,Don Carlos” Schille
ra — audycja. 18,25: Wiadomości sportowe
z Pomorza. 23,05: Aktualności. 23,15: Za
kończenie programu.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
8,20: Program na dziś. 0,25: Nasz koncert

poranny (płyty). 8,55: Pogawędka dla ko
biet. 11,15: Serenady (p!yty). 14,00: Przegląd
giełdowy i notowania rzeźni miejskiej. 14,12
Rewia świetnych zespołów tanecznych (pły
ty). 14,55: Wiadomości bieżące. 15,15: Roz
maitości. 18,00: Pogadanka rolnicza. 18,10:
Pianiści poznańscy grają: Halina Targoń
ska. 18,25: Wiadomości sportowe lokalne.
23,15: Zakończenie programu.

ZAGRANICA.
Londyn Reg. 19,30: Solo na organach

Wurlitzera. Sztokholm. 19,30: Muzyka jazzo
wa. Hamburg. 20,10: Wieczór muzyczny.
Lipsk. 20,10: Wesoły wieczór. Mediolan.
21,00: ,,Otello”, opera Verdiego. Praga II.
21,10; Muzyka taneczna. Monachium. 22,30:
Muzyka rozrywkowa. Tuluza. 22,30: Melodie
argentyńskie. Budapeszt. 23,15: Muzyka cy
gańska. Sztutgart. 24,00: ,,Tannhauser”, ope
ra Wagnera,

Obchody gwiazdkowe.
Gwiazdka TG Sokół V.

Dnia 8 stycznia br. o godz. 5-tej urządzi
ło TG. Sokół V, jak rok rocznie ,,gwiazdkę"
dla młodzieży, członków i ich rodzin w wy
pełnionej po brzegi i odświętnie udekoro
wanej sali w domu Sokoła V. Po zagaj!eniu
obchodu przez prezesa gniazda druha Mą-
czyńskiego, który w krótkich słowach zo
brazował cel uroczystości, zaintonowano
pieśń ,,W żłobie leży". Po odśpiewaniu ko
lędy zabrał głos ks. Wnuk, który zastąpił
ks. prób. Skoniecznego. Mówca w krótkich
ale gorących słowach podkreślił wielkość i
znaczenie Sokolstwa w dobie zaborczej i
chwili obecnej, życząc wszystkim zebra
nym w imieniu ks. proboszcza błogosła
wieństwa, pomyślności i rozwoju i łamiąc
się opłatkiem z obecnymi. Do uświetnienia
uroczystości przyczynił się w całej pełni
zespół śpiew. Sokoła V, który pod dyr. dru
ha Szyszkowskiego odśpiewał wiązankę
kolęd, nagrodzony niemilknącymi oklaska
mi przez zgromadzonych. Po odśpiewaniu
wiązanki odbyła się w wesołym nastroju
wspólna kawa, do której przygrywał do
brze zapowiadaj’ący się zespół muzyczny
,,Miki Jazz Boyss" pod dyr. p. Skweresa.
Piękną chwilą obchodu było przedstawie
nie pt. ,,Gwiazda Betlejemska" w wykona
niu druhen Sokoła V pod kierownictwem
druhny J. Krzemkowskiej. Przedstawienie
jak i organizacja wypadła pod każdym
względem wzorowo. Najradośniejszą jted-
nak chwilą obchodu było pojawienie się
gwiazdora (druh B. Śliwiński), który roz
dał moc paczek, Uroczystość zakończono
kolędą ,,Wśród nocnej ciszy". Dekoracja
sali jak organizacja obchodu spoczywała w

rękach niezmordowanych w swej pracy
druhów Wł. Radzimskiego i naczelnika Br.

Wichrowskiego.

Obchód gwiazdkowy Kat. Kola Pań.
W serdecznym nastroju odbył się dnia

11 bm. w lokalu stowarzyszenia przy ul.
Gdańskiej 30, obchód wigilij!ny Kat. Koła
Pań i Sekcji Młodych.

W uroczystości z pośród duchowieństwa
udział wzięli: ks. kan. Szulc, ks. dr Łuczak,
ks. prób. Świadek, ks. Gawrych, ks. prof.
Dachtera i ks. Wierzchowiecki. Z pośród
przedstawicielek organizacji społecznych
przybyły m. in. pp. drowa Jaworowiczowa,
Menclowa, U. Piotrowska i Stobiecka. Licz
nie przybyłych gości w serdecznych sło
wach powitała przewodnicząca Koła p. dyr.
Goździewiczowa, po czym w odpowiedzi
głos zabrał ks. kan. Szulc, wprowadzając
zebrane panie od razu w ciepły i miły na
strój! wigilijny. Wieczór pięknie urozmai
ciły deklamacjami i recytacjami pp. Biała-
sikówna i Grabowska. Kolędy wytrwale in
tonował ks. prób. Świadek.

W trakcie uroczystości głos zabrała p.
drowa Jaworowiczowa, wspominając wiel
kie zasługi dla ojczyzny śp. Romana
Dmowskiego, którego świetlaną pamięć
uczczono powstaniem i minutowym milcze
niem.

W miłej atmosferze dyskutowano na.
stępnie nad szeregiem zagadnień zawsze

aktualnych i ciekawych, co sprawiło, że z

uroczystości, trwającej do późnego wieczo
ra wracano w podniosłym nastroju ducha.

Włamania
do ,,Składu Pończoszniczego"!

Już po raz drugi w tym miesiącu nie
znani sprawcy wytłukli szybę okna wysta
wowego firmy ,,Skład Pończoszniczy", któ
rej właścicielem jest p. Bogdan Andruszkie
wicz przy ul. Gdańskiej nr 69. Złodzieje za

)brali z okna różne artykuły męskie warto
’ści 200 złotych.

Zofia Kossak mówić będzie o Wołyniu
Na najbliższym wieczorze literackim Ra

dy Art.-Kulturalnej w piątek 27 bm. o godz.
20 w auli miejskiego gimnazjum im. Koper
nika mówić będzie znakomita pisarka ka
tolicka Zofia Kossak. Autorka ,,Krzyżow
ców” mówić będzie o Wołyniu, z którego
właśnie wraca.

jg)gi/ąg społeŁaswif.
Kelnerzy poznańscy przeciw noszeniu fraka

W związku z wygaśnięciem umowy zbio
rowej w przemyśle gastronomicznym w Po
znaniu, podjętę zostały pertraktacje pomię
dzy właścicielami lokali, a pomocnikami
gastronomicznymi, celem zawarcia nowej
umowy. Pertraktacje te jednak natrafiają
na trudności, gdyż kelnerzy eą niejedno
krotnie, zwłaszcza w mniejszych przedsię
biorstwach płatni tak mamie, że nie są w

stanie utrzymać swych rodzin.
Ostatnio odbyło się zebranie pracowni

ków gastronomicznych, na którym Wysu
nięto cały szereg postulatów. A więc przede
wszystkim pomocnicy gastronomiczni żą
dają zwolnienia od pracy w Boże Narodze
nie i na Wielkanoc, domagaj:ą się pobiera
nia od rachunków 15 proc,, wyłączności w

podawaniu gościom wyrobów tytoniowych
z 10 proc, dopłat^ zapewnienia minimum
zarobku oraz zniesienia fraków i wprowa
dzenia białych bluz, zapinanych pod szyję.
Nowy ten strój ma być wprowadzony do
maja bieżącego roku.

^łroTMiicfigo tTgwcoy
KOŁO JACHCICE. Z powodu pogotowia

?pl. zapowiedziane zebranie nie odbyło się.
Walne zebranie odbędzie się w środę 25 bm.
o godz, 19 w lokalu p. Orczykowskiego.
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Ha wykopaliska biskupińskie
nie ma pieniędzy,

W czasie obrad senackiej! komisj!i budże
towej senator Dąbk-owski w zwi-ązku z Fun
duszem Kultury Narodowej! poruszy} spra.
wę wykopalisk w Biskupinie. Wykopaliska
te rozpoczęte przed dwoma laty są prowa
dzone przez prof. Kostrzewskiego i zespól
mło-dych ludzi, którzy z zaparciem się sie
bie to wszystko do-konują. Finansowane one

są przez Instytut Prehistorii Uniwersytetu
Pozn.ańskiego i na r. 1939 przewidują sumę
tylko 12.000 zt na 20 sił naukowych i kie
rowniczych. Caty budżet n,a r. 1939 jest prze
widziany na sumę 75.000 zł. Fundusz Kultu
ry Narodowej, który subsydiował wyprawę
na Spitzberg, może by, mając obecnie budżet
swój powiększony o pól miliona znalazł
kwotę 75.006 zl na te wykopaliska, mające
takie znaczenie naukowe i kulturalne.

Najazd sekciarzy na Mogilno.
Mogilno, (mk.) W czwartek przybyło do

Mogilna kilku sekciarzy t. zw. ,,badaczy
pisma św.", którzy chodzą po domach tut.

parafian i wciskają naiwnym rozmaite bro
szurki sekciarskie jak: ,,Nowy Dzień", ,,Wy
zwolenie" oraz ,,Nowy Testament", wydane
bez aprobaty Kościoła Katolickiego.

Ostrzegamy katolickie Mogilno przed
kupnem tych piśmideł śekciarskich. Dla
,,wilków w owczej skórze" nie ma miejsca
w katolickim domu.

Nad motoryzacją Polski

pracuje Pomorski Automobilklub,
Walne zebranie powszechnie cenionego

dla swej! wydatnej działa,ln-ości m-otoryza
cyjnej Pomorskiego Automobilklubu za,gaił
dnia 22 bm. w sali Stow

’

, Techników prezes
inż. Zawadzki, stwierdzając dwa osiąg-nię
cia klubu w roku minionem: wzmożenie
dzi,ałalności organizacyj!nej i propagando
wej oraz wzmocnienie se(rdecznych więzów,
łączących PA z wojskiem, a zwłaszcza z po
morskim od-działem pancernym. Po sprawo
zdaniach członków’ zarządu, które wykaza
ły rozwój! klubu pod każdym względem, za
rządowi udzielono ab-solutorium. Nagrodę
-wędrowną za zasługi w pracy organizacyj
nej otrzymał prezes komisji sportowej dyr
Edmund Sokołowski, niestrudzony organi
zator pięknych uroczystości 10-leęia. Na,gro
dę wędrowną za najlepsze wyniki sportowe
otrzymała p. dr. !łowiecka, na, drugim miejk
sóu znalazł się dyr. E . Sokołow!ski, III. - p.
Kirechfeld, IV. — rotm. Zawadiil, V. — p.
Żubka. W w’yborach uzupełniono zarząd, w

skład którego wchodzą obecnie: pp. in. Za
wadzki, Szymczak, E. Soikołowski, Górski,
inż. Dziembow’ski, Jabłoniowski, Frost, Kaz.
Sokołowski, mjr Koroschiewicz, Grzebiłi-
szewski, Piradoff, lachowski, inż. Zwiagim,
Ilaiisler, Zamiara, dr Żura-w’ski z Torunia.
Do komisjii rewizyjnej! we-szli: pp. inż. Szy
mański z Fordonu, Pilaczyński i inż. Łącki.

Chłopcy nieomal znaleźli śmierć.
Dwóch braci ślizgając się w ub. sobotę

po -południu po lodzie na starym kanale
przy śluzach lekkomyślność swą niemal

przepłaciło życiem. Słaba pokrywa lodu
z.ałamała się pod ciężarem 8-letniego Jerze
go i Wincentego Maracha, synów robotnika
Bronisława, zam. przy ul. Granicznej 15 i
chłopc,y wpadł i do wody. Na szczęśeie u-

dało się ich wydobyć z wody. Stan młod
szego jest jednak bardzo ciężki tak, że

przewieziono go karetką pogotowia ratun
kowego do szpitala.

PIĘKNA ZIMA-DOBRODZIEJSTWEM
DLA JEDNYCH, KLĘSKA DLA INNYCH.

WYRÓWNAJ KRZYWDĘ OFIARĄ
NA POMOC ZIMOWĄ.

Po dziesięciu dniocii.
Pierwsze dziesięć dni ciągnienia czwar

tej klasy czterdziestej trzeciej Loterii Kla
sowej przyniosły obfity plon w postaci licz
nych w’ielkich wygranych.

Między innymi czołowe miejsce zajmu
je wygrana 100.000 zł, która padła na nu
mer 7654 w jednej; z kolektur warszawskich.
Wśród posiądczy poszczególnych ,,piątek"
wymienimy pp. Czajkowską, Franciszkę
Urstefn i M Weinstoka, dorożkarza z za
wodu.

Wśród wygranych po 75.000 zł, pierwsza
padła w jednej z kolektur lwowskich na nr

155.227, druga zaś w Łodzi na nr 83.168.
Oto szczęśliw’i właściciele tego numeru:

pani E. Majer, tkaczka z zawodu, praco
wała w- jednej z fabryk łódzkich — obecnie
zredukow-ana. Przetrw’anie bezrobocia nie
będzie teraz, gdy otrzymała 12.000 zł, zbyt
ciężkie.

pan Lepn Szulc jest wykwalifikow’anym ro
botnikiem, pracującym stale w fabryce
Barcłńskiego w Łodzi. Pan Szulc otrzymał
też jako wygraną 12.000 zł. Taka sama

kw’ota przypadła w udziale

panu St. Walczakow’i, który zajmuje stano
wisko zakrystiana w jednym z parafialnych
kościołów’ łódzkich.

Trzecia wygrana w sumie 75.000 zł padła
w kolekturze warszawskiej na nr 108.375.
Z pośród właścicieli tego numeru wymie
nimy p. Jana Wierzejewskiego, szofera z

Międzyrzecza Podlaskiego.
Po pięćdziesiąt tysięcy złotych wygrały

numery: 85.912 w Warszaw-ie i 110.183 w Lu
blinie. Poza tym padło wiele wygranych
po 25.000, 20.000, 15.000 10.000 itp. złotych.

Główna wygrana, tj. milion złotych wy
losowana będzie jutro, dnia 24 bm. o godz.
8 rano.

Ciągnienie transmitowane jest przez
w-szystkie rozgłośnie polskie.

Zona inżyniera uległa wypadkowi.
Stary piec gazowy przyczyną zatrucia.

Nieszczęśliwy W’ypadek w-ydarzył się
wczorajszej niedzieli w mieszkaniu inż.
Spreemann, Cieszkowskiego 18. Mianowicie
żona jego 47-letnia Ema będąc w łazience
zapaliła stary zużyty już piec kąpielowy,
przy czym wskutek wydzielania się gazu
spalinowego uległa zaczadzeniu. W stanie
nieprzyt-omnym przewieziono ją karetką
pogotowia ratunkowego do lecznicy miej
skiej, lecz życiu jej niebezpieczeństwo nie
zagraża, Kontroler gazowni miejskiej prze
strzegał swego czasu przed korzystaniem z

tego starego pieca, nie nadającego się do
użytku.

U’łliGDT KIE JEST IftP(iZli9
myśleć o zdrowiu. tym bardziej.Jeżeli
cierpisz na chorobę: NEREK, PfcCHE-j
RŻA, WĄTROBY, KAMIENI ŻÓŁCIO
WYCH, ZŁEJ PRZEMIANY MATERII,
na bóle artretyczne czy podagryczne,
wzdęcia brzucha, odbijanie się lub
skłonności do obstrukcji. — Pamiętaj,
re nigdy nie będzie za późno, o Ile

ożywać będziesz ziół moczopędnych ,,D I U R O Ł"
Gąseckiego, które zapobiegają gromadzeniu 6ię kwa^
su moczowego i innych szkodliwych dla zdrowia
substancji zatruwających organizm. - Dziś jeszcze
kup pudełeczko ziół ,,D I U R O L’4 Gąseckiego,
a przekonasz Się o dodatnich skutkach ich działania,
zalecać będziesz swym znajomym.

Sposób użycia na opakowaniu. - Oryginalne zioła
r,D I U R O L" Gąseckiego (Z KOGUTKIEM) sprze-

4dają apteki i składy apteczne.

Co mówią cyfry ruchu po,cztowego,
telegraficznego i telefonicznego

o życiu miasta Bydgoszczy w grudniu ub. r,

(ek). Jednym z najpewniejszych sposo
bów badania życia gospodarczego, handlo
wego i kulturalnego jest przegląd staty
styk. Wśród nich zaś cyfry ruchu poczto
wego, telefonicznego i telegraficznego są
bodaj najmniej zawodne.

Co mówią nam te cyfry sporządzone za

miesiąc grudzień ub. r .? Przesyłki listowe
zwykłe liczy się w Bydgoszczy na miliony.
Wysiano ich z Bydgoszczy 1.948.386, nade
szło zaś listów nieco mniej’, bo 1.628.646. Po
leconych listów także nadeszło niemało —

23.484, wysłano — 32.229. Listów wartościo
wych we wszystkich urzędach jest zawsze

niewiele. Wielu zastępuje jte przekazami
pieniężnymi, to też bydgoszczanie otrzy
mali ich 565, wysłali zaś 625. Ruch pączko
wy Jest wielki. Hojni nasi obywatele wy
słali ich 23.132, za które otrzymali 20.837
paczek bez podanej wartości. Paczek z po
daną wartością nadeszło do Bydgoszczy
1935, wysłano takich paczek z Bydgoszczy
1421. Te małe cyfry są dowodem wielkiego
zaufania do naszej instytucji pocztowej —

paczki bez podanej wartości — także nie
giną! Przesyłek za pobraniem wysiano
5126, otrzymano 4836. Zleceń pocztowych
wysłano z naszego miasta 2215, otrzymano
zaś z innych miejscowości zleceń poczto
wych — 2837 i inkasowych 1763.

Nie tylko paczki rozdaje Bydgoszcz hoj
nie. Pieniędzy także ma więcej... niż reszta
kraju (!?), a w każdym razie chętnie traci
Je na rzecz obyw-ateli innych miast. Otrzy
mała bowiem 31.787 przekazów na sumę
1.912.620 zł, wysłała zaś 23.985 przekazów
na sumę 2.168.574 zł. Jeszcze lepiej ilustruje
to statystyka wpłat i wynłat PKO. Wysła
no z Bydgoszczy 43.508 przekazów na sumę
6.511.649 zł, zaś otrzymano 11.569 przekazów
na sumę niemal siedmiokrotnie mniej!sza
(925.277 zł).

Obcych czasopism codziennych Byd
goszcz, wobec posiadania własnych, dużo
m’e potrzebuje, sprowadziła ich bowiem
66.361, podczas gdy w-łasnych Wysłała wię
cej niż trzykrotną liczbę sprowadzonych,
bo — 212.378. (Większość pism wysyła 6ię z

Bydgoszczy oczywiście, drogą kolejową, ja
ko ,,bagaż"). Czasopism, wychodzących rza
dziej, niż raz dziennie, tzn. tygodników,
dwutygodników itp. wysłano z Bydgoszczy
58.015, zaś przyjęto ich 44.558.

Dla gadulstwa przez telefon międzymia
stowy — przewodów nie ma, natomiast są

one dla ludzi prowadzących rozmowy han
dlowe, z tych było nie mało, bowiem razem

Z międzynarodowymi przyjęli bvdgoszcza-
nie 34.096, zaś obdarzyli nimi innych w

23.988 wypadkach. Ludziom, którym się
śpieszy służy telegraf. Telegramów wysła
no z Bydgoszczy 4770, zaś otrzymano 4817.

R wuwjl
Kafle 24671

piece, kuchenki przenoś
ne, przybory do pieców,
dogodne warunki, najta
niej Dworcowa 61 ra. 3.

Meble
lakieruje solidnie Zakład
malarski, Toruńska 12. 557

E=PS
Mydlarnia (563

Perfumeria i art. chemicz
nych, na pryncypalnej ulicy
większego miasta, obrót

roczny zł 35.000 na sprze
daż z powodu objęcia więk
szego przedsiębiorstwa. Ce
na S-IO tysięcy na obję
cie, Oferty ,la egzystencja”.

Na ferenle COPU
w Rzeszowie, w centrum

miasta sprzedam parcele
budowlane. Oferty do wła-
ściciela Jana Scbaittra, w

Krakowie, ul. Warszawska
1 rn, 10. n595

Skład
rzeźnicki położony w dziel
nicy bezkonkurencyjnej
sprzedam zaraz. Oferty
Dzień. Bydg. Gdynia pod
,Rzeźnictwo". 537

Sprzedam
kolonialkę iub przyjmę
wspólniczkę. Wiadomość
V Dzienniku. 538

Otto nie chce utracić
a ciągłości rv dostan)ie

niechaj pamięta o zamówieniu gazety
najdalej da dnia 2 5 ”go btn.

Listowi i poczta przyjmują abonament na ,,DZIENNIK BYDGOSKI”

na miesiąc luty wzgl. luty i marzec 1939 r.

Abonentów, zam,awiających gazetę wprost w administracji, pro
simy o przekazanie przedpłaty na konto P. K. O . 203713 również

terminowo. — Na odcinku prosimy zaznaczyć ,,za abonament".

Okazja
dom narożnikowy, 10 ubi
kacji, w rynku w mniej
szym miasteczku, w tym
skład kolonialny i restau
racja pełnym wyszynkiem
który pozostawiam, za
jazd, stajnia, spichrz, o-

gród 2ys morgi ziemi
sprzedam. Cena według
ugody. Oferty Dziennik
Bydgoski pod ,Narożni
kowy". (n509

Słupkowa (n-386
maszyna i damskie od 45,
meble nowe i używane po
niskich cenach. Długa 68.

Kolonialka
dobrze zaprowadzona na

sprzedaż. Gdzie? wskaże
Dziennik. (560

W!ika 576

ostrego sprzedam. Okolę,
Nad Kanałem, Flakowski.

Tapczan
jadalnie, sypia!nie, kuch
nie, Jóżeozko dziecięce,
okazyjnie. Lipowa 12. (f760

Lokomobiła
7 atm., do użytku sprze
dam. Poznańska 7, por
tier. ’

(569

Doga n600
młoda, rasowa na sprze
daż. Skład, Pomorska 34.

Krowa
po ocieleniu sprzedam.
Toruńska 105, (f?eg

Okazyjnie do sprzedania
skład galanteryjny i obuwia
na Górnym Śląsku, istnie
jący od lat 15 wraz 2 po
kojowym mieszkaniem, ła
zienką, z powodu wyjazdu
tanio do sprzedania.

’ Poste

Restante Wielkie - Hajduki,
dowód osobisty 226/29,(n589

Sprzedam
nową bałansówkę z 4 zwo
jowym wrzecionem 80 mm

średnicy oraz używaną
dwuramienną sztancę, ca

20 ton ciśnienia. Rychiew-
ski, Bydgoszcz, Sienkie
wieża 41. (463

KZE?DI
Jamnika (n597

młodego kupię. Sielanka 2

Motor
prąd stały 1-3 koni mocy
kupię. Oferty filia ,Mo
tor”. f762

Dom
czynszowy, willę. Filia
pod ,Do 30 000 zł". Po
średnicy wykluczeni. (f757

KDOSADl?
Uczeń

stolarski, chłopak do posy
łek. Nakielska 15. (572

Inteligentniejszą
młodą, prac domowych i
handlu przyjmę. Kaszub
ska 6-4a. f769

Poszukują (n593
od zaraz dzielnego po
mocnika dla mojego skła
du towarów kolonialnych,
który płynnie włada ję.
zykiem niemieckim i po.
siada własną pościel. Tył
ko dobre polecone siły
mogą się zgłosić. Julian
Borkowski. Nowe n/W.

Panienka
do obsługi gości potrze
bna. Wełn. Rynnk 8, re
stauracja. (564

Uczeń (n496
piekarski silny, porząd
nych rodziców, najchęt-
niej z wioski może się
zgłosić Feliks Gburek,
Grudziądz, Konarskiego 3.

Fabryka Obuwia
,,standart" - Maibor
ska 1 przyjmie od zaraz

2-ch przykrawaczy na

skórę wykwalifikowanych
specjalistów, 559

Szukam
stolarza. Spokojna20, przy
Toruńskiej. (f765

Fryzjerka
zaraz potrzebna. Dwor
cowa 25. (f764

Szofer
poszukuje posady na sa
mochody prywatne. Wiad
uprasza Buchholz Półwieś,
poczta Mała-Karczma, po
wiat Świecie. (562

Biuralistka
księgowa, znająca język
niemiecki poszukuje po
sady. Oferty pod ,lnteli-
gentna" do filii. (f728

Urządnlk gosp.
wiek średni, dobre świa
dectwa i polecenia, długo
letnia praktyka, poszukuje
posady. Oferty nadsyłać
Dziennik ,Urzędnik gospo

darczy". n596

MIESZKANIA
weLMC

W BY,DGWLZCZY
Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

Ubikacją
fabryczne 3500 nadające
się na każde przedsiębior
stwo, natychmiast do wy
dzierżawienia. Teofila
Magdzińskiego 12, skład
obuwia. (571

Skład
trzy ubikacje, 150 zł mie
sięcznie,(do wynajęcia. Ra
decki, Dworcowa 48. f759Kucharka

do restauracji potrzebna.
Marsz. Focha 20. (f767

Krawiec (566
szuka pracy. Oferty Dzien
nik ,Solidny krawiec

Pokój
próżne Kościuszki 14.

3—211 pokojowe:
kuch. łaz. Śniadeckich 13/1

5 wzgl. 7 pokojowego:
part wzgl. I p. komfort
od i marca Jagiellońska 12.

Zgłosz. Koch, mieszk 12.

3 pokojowe:
kuch. Gdańska 34, port.

Pokój
z kuchnią, rok z góry, wy
dzierżawię. Artura Grott
gera 1. (567

Ładnie
umeblowany pokój blisko
dworca do wynajęcia. War

szawska ił m, Al (n588lfoa 21-35,

K RÓŻNE
Grafolog

chiromanta. Królowej ,Ja
dwigi 13-6 . (561

Przepowiadam
przyszłość oraz odpowia
dam na wszelkie zapytania
i tłumaczę sny. Świętojań
ska 21—1,

" f768

Za d!ugi
mojej żony Marii Por
czyńskiej nie odpowia
dam, ponieważ opuściła
moje mieszkanie. Jozef
Porczyński. if766

SC ZGUBY

Zgubiono
zegarek damski. Zwrot
za wynagrodzeniem. Śnia
deckich 59-6. (f719

Przybłąkał 570
się pies-wilk. Mariacka 1

Nauczacie!
lat 34 na samodzielnym
stanowisku (wieś:, pragnie
poznać panią w celu ma
trymonialnym. Proszę o

dołączenie fotografii, któ
rą się zwraca, dyskrecja
zapewniona.Łaskawe zgło
szenia proszę kierować

’"

(n594

4 pokoje
frontowe, słoneczne, wy
gody, centralne ogrzewa
nie, okolica parku Kocha
nowskiego, wolne. Tele-

(573lpod ,PÓmoEzanin
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Dnia 21 stycznia 1939 roku o godzinie 4,30 zmarł ś. p .

Ludwik Stryszek
Naczelnik Urzędu Pocztowo-Telekomunikacyjnego Bydgoszcz 2

Długoletni Prezes Pocztowego Przysposobienia Wojskowego
oddział Bydgoszcz 2

Cześć Jego pamięci!

Pocztowe Przysposobienie Wojskowe
Oddział Bydgoszcz 2.

Pogrzeb odbędzie się duia 24 bm. o godz. 14 z Świetlicy P.P.W. przy ulicy Zyg
munta Augusta 3a na cmentarz parafii Ks. Misjonarzy (Bielawki). (n602

I

HiHI I
Dnia 21 stycznia 1939 roku o godzinie 4,30 zmarł ś. p.

Ludwik Stryszek
Naczelnik Urzędu Pocztom o-Telekomunikacyjnego Bydgoszcz 2

przeżywszy lat 55,
W Zmarłym tracimy długoletniego, nadzwyczaj sprawiedliwego i wy

rozumiałego przełożonego.
Cześć Jego pamięci!

Pracownicy Urzędu pocztowo-teiek.
Bydgoszcz 2.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 14 z Świetlicy P. P. W . przy ulicy Zyg
munta Augusta 3a na cmentarz parafii Ks, Misjonarzy (Bielawki). (n601

budwih SfryszakNaczelnik Urzędu Pocztowego Bydgoszcz 2

zmarł nagle, namaszczony ostatnimi Olejami św. w dniu 21

stycznia 1939 r. w 56 roku życia.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby ul. Zygmunta Au
gusta 3a (nowa poczta) na miejsce wieeznego spoczynku cmen
tarz Bielawy nastąpi we wtorek, 24 bm. o godz. 14-tej, na któ
ry to smutny obrzęd zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych

568) Rodzina.

W dniu 21 stycznia o godz. 4,30 zmarł ś. p.

B,iiagwiifi
Naczelnik Urzędu Pocztowo-Telekomunikacyjnego Bydgoszcz 2,

Honorowy Prezes Kasy Pogrzebowej Związku Pracowników Poczt,
Telegrafów i Telefonów R. P . Okręgu Pomorskiego

Zmarły jako współzałożyciel Kasy Pogrzebowej i długoletni jej
prezes pozostawił po sobie piękną kartę w dziejach naszej organizacji.

Cześć Jego pamięci!

Zarząd Kasy Pogrzebowej
Związku Pracowników Poczt, Telegrafów i Telfonów R. P .

575 Okręgu Pomorskiego.

NOWOOTWARTA

ew Gdynijedynie

3000
NOWA

MM POD ZIEMIĄ
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60
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Młodszy korespondent
możliwie z praktyką, po
szukiwany do przedsiębior
stwa handlowego. Panowie
z ukończonym Liceum Han
dlowym mają pierwszeń
stwo. Oferty uprasza się
skierować do ,PAR" Po
znań, pod ,53.155" . (n53l

PONAD W GAZET, PISM

I ILUSTRACJI EUROPEJSKICH

KONCERT ŻYCZEŃ Z PŁYT

PROGRAM UKŁADAJĄ GOŚCIE

z dłuższą praktyka po
szukuje jakiejkolwiek po
sady stałej Bydgoszczy-
Toruniu. Of. do admin.

Dzień. ,,Bilansista” (n559

400PONAD fVV GOŚCI POMIEŚCI
LOKAL PO ROZBUDOWIE

WŁASNEJ

C(

NAJLEPSZA KAWA Z

PALARNI ,,PAWEŁ WEBS

n506i

M
O
K
A

Dnia 21-go stycznia 1939 r. po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzona Sakra
mentami św., zasnęła w Bogn nasza najukochańsza córka, siostra, ciocia i szwagierka ś. p.

Wanda Marla Sikorska
i K3ŚB38

Chrześcijańska Liga Pracy
przyjmie wzorem lat ubie
głych do pracy w warszta
tach swoich (wyroby drze-
wno galanteryjne) pewną
ilość młodocianych bezro
botnych. Zgłoszenia o przy
jęcie należy skierować za

pośrednictwem ojca, matki

wzgl. ustawowego opiekuna
do Sekretariatu przy ui.

Dworcowej 6—lt, gdzie
udziela się bliższych infor
macji. Sekretariat otwarty
codziennie od godziny 8
do 18. n587

przeżywszy łat 23, o czym donosi w ciężkim smutku pogrążona

RosSzćnca.
Eksportacja zwłok nastąpi w środę dnia 25 bm. o godzinie 9-tej z domu żałoby przy

cmentarzu nowo(arnym do kościoła Serca Pana Jezusa, a po nabożeństwie żałobnym na

wieczny spoczynek na cmentarz nowofarny. (n598

wykonuje
tanio

szybko
gustownie

DRUKARNIA
BYDGOSKA

Spółka Akcyjna

Bydgoszcz, Poznańska 12-14.

Dziewczyna
uczciwa, czysta. Kołłąta
ja 2-4. (f685

Podróżujący
który odwiedza majątki
i zakłady przemysłowe,
poszukiwany na intratny
artykuŁ Oferty Dziennik

Bydgoski Bydgoszcz ,Po
dróżujący” . (n450

Portierstwo tf754
obeznanemu samochoda
mi wolne. Zgłoszenia do
filii Dziennika pod ,20”.

Niemka
bona do majątku potrze
bna. 20 Stycznia 12/3. f755

Czeladnik
krawiecki, męsko-damski,
podręczna, potrzebni Lo
renz, Gdańska 69. f/56

TRUDNY WYBÓR,

fiepertuar kin MoskiH

APOLLO: .. Tajemniczy
przeciwnik" z Williamem

Powelłętn i Mary Astor i

najnowszy tygodnik, o-

raz Kronika Pata.

BAŁTYK: ,Borneo" oraz

,Droga w nieznane".

KAPITOL ul.B!arcintowskiego 4.
Dziś dwa filmy polskie:
,,Paweł i Gaweł" z Bodo
i Dymszą oraz ,Pan
Twardowski” z Smosar-

ską i Stępowskim.

KRISTAL: ,Tango Nottur-
no’ z Połą Negri.

LIDO: ,Mała i wielka mi
łość". W roi. gł: Gustav

- Fróhlich i Jenny Jugo.
Nadprogr.: Najnowszy
Tygodnik Pata.

MARYSIEŃKA ,Podlo
tek" z Deaną Durbin.

potrzebna od 1 -go lutego rb.

Zgłoszenia z odpisami świadectw, fotografią i

podaniem wynagrodzenia bez utrzymania nadesłać

do f-my (n556

Roman Łukowicz, Kościerz’yna, Rynek 13

Specjału; skład kaw;, cukrów, towarów kolonialo;eh, win i wódek.

Tartak
z budynkami przemysłowymi, gospodarczymi i willą
w Lesznie Wlkp. tanio na sprzedaż. Bardzo

dogodne warunki spłaty. (n59l

Zgłosz. K . K. O . m. Leszna, Leszno Wlkp.

POSZUKUJEMY:
t. prądnicy 120-140 K. M. na prąd stały 2X110 volt,
2. 6 motorów 8-10 K. M . 110 lub 220 volt,
3. kilku stolarzy młyAskich z odpisami świadectw,

łoszenia pod ,,Z. P . 100”. (n562

OSTRZEZEME !
Doszło do naszej wiadomości, iż jacyś

osobnicy legitymujący się fałszywymi doku
mentami występują jako przedstawiciele na
szego wydawnictwa pt. ,,Ruch Prawniczy,
Ekonomiczny i Socjologiczny”.

Ostrzegamy wszystkich, iż

nie mamy żadnych przedstawicieli
upoważnionych do przyjmowania jakichkol
wiek wpłat dla naszego wydawnictwa.

Wszelkie wpłaty należy przekazywać bez
pośrednio na nasze konto czekowe PKO
Nr 201.346 lub na pocztowe konto rozrachun
kowe Nr 8 Poznań I

ROCH PRflWfiiCZY, EKONOMICZNY I SaCJOLOGlCZilY
N590 POZNAŃ-ZAMEK.

— Wczoraj prosiło mnie o rękę ćRvóch
mężczyzn: bankier i lekarz.

- O tak, to trudny wybór: majątek czy
życie?

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr, w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słów o tytułowe 25 gr, każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki
Wieksze ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. Przy konkursach i do
chodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25°/n dopłaty.”- Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20°/0 drożej. Za terminowe umie
szczenie i nrzenisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, K . K. O. miasta Bydgoszczy.

Konto czekowe: P. K. O . 203713 Poznań.

Zakład graficzny i miejsce odbicia, wydawca i miejsce wydania: Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14. — Odpowiedzialni redaktorzy: Za politykę
wewnętrzną i spoieczną: Zygmunt Felczak; politykę zagraniczną i gospodarczą: mgr Stanisław Strąbski; dział literacki i felieton: Henryk Kuminek; wiadomości z Wielkopolski
i Pomorza i dział sportowy. Józef Kołodziejczyk; kronikę lokalną: Aleksander Kiedrowski; dział kobiecy i ,,Światek dziecięcy: Janina Hernetówna; rozmaitości, wiadomości z kraju
i ze świata : Edmund Klessa; programy, zagadnienia radiowe i wiadomości ze Wschodu: Wincenty Sławiński; dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesołek. - Ogłoszenia i reklamy:
Władysław Żewicki.__ Zarządzający drukarnią: Ignacy Balwiński. — Za wiadomości z Gdyni: Zofia Zelska-Mrozowicka w Gdyni; za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu.


